
Uchwala Zarządu Głównego ZSCh

w sprawie zwołania Krajowego Zjazdu

Przodujących Chłopów
oraz ogólnopolskich dożynek w Szczecinie

Zarząd Główny Związkuj Samopomocy Chłopskiej, ma­
jąc na uwadze jak najszersze uświadomienie chłopów go­
spodarujących indywidualnie, jak również członków

spółdzielni produkcyjnych i pracowników PGR w dąże­
niu do wszechstronnego rozwoju i wzrostu produkcji rol­
nej, postanawia:
Zwołać w Szczecinie na dzień

5 wrześna br. Krajowy Zjazd
Przodujących Chłopów’, którego
celem będzie:

a) OMÓWIENIE ŚRODKÓW
podniesienia kultury rolnej i
uruchomienia rezerw tkwiących
w gospodarce rolnej dla uzy-
skan a szybkiego wzrostu pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej
w’ gospodarstwach indywidual­
nych, spółdz.elczych i państwo­
wych w imię dalszego podnie­
sienia stopy życiowej najszer­
szych mas;

b) OMÓWIENIE SPOSO­
BÓW najbardziej celowego
wykorzystania przez rolnictwo,
zarówno przez chłopów gospo­
darujących indywidualnie jak i

przez spółdzielnie produkcyjne
wzmożonej pomocy gospodar­
czej i agrotechnicznej państwa
ludowego dla wsi;

c) MOBILIZACJA wsi do
terminowego i całkowitego wy­
wiązania się z obowńązków
wobec państwa;

d) POGLĘBIENĘP sojuszu
robotniczo-chłopskiego i spójni

miasta ze wsią, jako podsta­
wowego warunku umocnienia
siły i niepodległości naszego
kraju oraz wkładu Polski Lu­
dowej do walki o utrwalenie
pokoju.

Na zjazd zaprosić małorol­
nych i średniorolnych chłopów,
wyróżniających się swą posta­
wą patriotyczną, która znaj­
duje wyraz w podnoszeniu pro­
dukcji rolnej, w szerzeniu o-

światy rolnej i w wykonywaniu
obowiązków wobec państwa.

Uczestników zjazdu zatwier­
dzą prezydia gminnych rad
narodowych.

Zobowiązać terenowe ogn'wa
Związku Samopomocy Chłop­
skiej do rozwinięcia szerokiej
kampanii przedzjazdowej, któ­
ra zapewni udział w zjeździe
najlepszego przedstawiciela z

każdej gminy.
Równocześnie Zarząd Głów­

ny ZSCh postanowił zorgani­
zować tegoroczny obchód o-

gólnokrajowych dożynek w

Szczecinie w dniu 6 września
br.

Proletariuste wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Kyi.A
Cena 20 gr Krakowska
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Komunikat rządu ZSRR
o przeprowadzeniu w Związku Radzieckim

doświadczenia z bombą wodorową
MOSKWA

Agencja TASS ogłosiła n astępujący komunikat rzą-

*

eksplozja
siła bomby

wielokrotnie

isiłę bomb ato-

du ZSRR:

W tych dniach dokonano
w Związku Radzieckim, dla
celów doświadczalnych, eks­
plozji jednego z typów bo)n-
by wodorowej. Wskutek

wywołania w bombie wodo­
rowej potężnej reakcji ter­
mojądrowej nastąpił wy­
buch o bardzo wielkiej sile.

że

Lud francuski walczy
o naszą wspólną sprawę

o sprawę zachowania pokoju
List pocztowców krakowskich do strajkujęcych pracowników pocztowych Francji

szyć narody faktem, że

Związek Radziecki posiada
tajemnicę produkcji broni

wodorowej oraz wywołać w

związku z tym niepokój,
wyzyskując to w celu
wzmożenia wyścigu zbro­
jeń. Rząd radziecki uważa
za konieczne oświadczyć, że

podobnie jak poprzednio
niepokój taki pozbawiony
jest wszelkich podstaw.

Zgodnie z niezmienną po-
.lityką Związku Radzieckie­
go, zmierzającą do utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa
narodów, rząd radziecki

niejednokrotnie proponował
rządom innych krajów zna­
czną redukcję zbrojeń i za­
kaz stosowania broni ato­
mowej i innych rodzajów
broni masowej zagłady oraz

ustanowienie, w ramach Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych, ścisłej kontroli

międzynarodowej nad prze­
strzeganiem tego zakazu.

Rząd radziecki również o-

becnie stoi zdecydowanie na

tym stanowisku.

D“świadczalna

wykazała,
wodorowej
przewyższa
mowych.

Wiadomo, że Związek Ra­
dziecki już od kilku lat po­
siada broń atomową i że

przeprowadził odpowiednie
doświadczenia z tą bronią.
Jak wynika z przemówienia
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR G. M. Malen-
kowa, wygłoszonego 8 sier­
pnia br. na V sesji Rady
Najwyższej, Związek Ra­
dziecki opanował również

tajemnicę produkcji bomby
wodorowej.

To oświadczenie rządu
radzieckiego wywołało licz­
ne odgłosy za granicą. Pew­
ne koła zagraniczne, które
w swojej polityce liczyły
dawniej na monopol USA
w dziedzinie bomby atomo­
wej, a następnie bomby wo­
dorowej, starają się zastra­Popieramy słuszne żądania strajkujących pocztowców i

mas pracujących Francji — pod tym hasłem zebrali się w

dniu wczorajszym pracownicy krakowskiej Poczty i Teleko­
munikacji, PPK „Ruch", PTS „Łączność", PRT i Radiofoni­
zacji Kraju zorganizowani w Związku Zawodowym Pracow­
ników Łączności — manifestując swą solidarność ze strajku­
jącymi pocztowcami francuskimi. Po wygłoszonym referacie

głos zabierało wielu pracowników.
Długoletni funkcjonariusz na wiecu, złożyli ponad pięć ty-,

to przo- swoimi doświadczeniami z to- ; pocztowy ob. MAKARCZYK
powiedział:. ,,My pocztowcy
śledzimy trwającą walkę, któ­
rą prowadzi klasa pracująca
Francji. Dla poparcia jej po­
stanowiliśmy przyczynić się
moralnie i materialnie, aby po­
móc naszym strajkującym bra­
ciom".

Wojciech BAWÓŁ pamięta
dokładnie życie w sanacyjnej
Polsce, pamięta jak to pracy
trzeba było szukać, bo pracy w

Polsce sanacyjnej było nie wie­
le. Zabierając glos powiedział:
„Pocztowcy francuscyi walczą
nie tylko o egzystencję i pra­
wo do życia, lecz także walczą
o naszą wspólną sprawę — o

sprawę zachowania pokoju. -—

Oni to wraz z. całą klasą robot­
niczą podnieśli sztandar swo-

. bód demokratycznych wyrzuco­
ny za burtę przez burżuazję.
Wiem dokładnie Co to znaczy
prowadzić strajk przeciw fa­
szystowskim kapitalistom bo
brałem udział w strajku pocz­
towym w Polsce sanacyjnej.
Dlatego składam datek pie­
niężny na pomoc naszym bra­
ciom fracuskim w prowadzo­
nej przez nich sprawiedliwej
walce".

Jedną z wielu dyskutujących
kobiet była długoletn a praeo-
n’ca Irena SARATOWICZ,
która tak powiedziała: „Skła­
dam datek pieniężny dlatego, a-

by naszym s'ostrpni francuskim
pomóc w icłUbohaterskiej wal­
ce. A kapitaliści niech raz na

zawsze wiedzą, że serce każdej
matki jednakowo bije! Nie
chcemy wojny! Chcemy, żeby
nasze dzieci na całym świecie
żyły w szczęściu i pokoju".

Po dyskusji zebrani na wie­
cu uchwalili tekst listu, który
został wysłany do strajkują­
cych pracowników pocztowych,
telegrafu i telefonu we Fran­
cji.

Do urny z napisem: „Pomoc
na rzecz strajkującym pocz­
towcom we Francji" podchodzą
pracownicy i składają datki
pienieżne. Jako pierwszy skła­
da datek ob. HORDOBUZ i
ZMP-ówka OSTROWSKA. —

Ogółem pracownicy Związku
Zawodowego Łączności zebrani* Uważamy za zupełnie uza­

sadnione rozgoryczenie francu­
skich mas pracujących wywo­
łane zakłamanymi dążeniami
rządu do oszczędności.

Obecnie, kiedy polityka
francuskiego rządu zdrady na­
rodowej ze szczególną zapal-
czywością czyha i nie pomija
żadnej okazji, aby ograniczyć
masy pracujące Francji w ich
prawach nabytych w ciężkiej
i ofiarnej walce, oraz złamać
naród francuski i ułatwić dal­
sze podporządkowanie kraju
dyrektywom otrzymywanym
od waszyngtońskich podżega­
czy wojennych, postawa mas

pracujących Francji jest god­
na serdecznego poparcia wszy­
stkich ludzi pragnących szczę-

S frontu walki o plan
Ich słowo to 192 proc, normy i

Kopalnia „Bierut"
dująca kopalnia na terenie na- warzyszami pozostającymi
szego województwa. Zadania
produkcyjne wykonane są tu

planowo. Półroczne wydobycie
węgla górnicy z „Bieruta" o-

siągnęli na 18 dni przed ter­
minem. Donosi nam p tym
nasz korespondent IRENEUSZ
ZIELIŃSKI. Do realizacji pla­
nu produkcyjnego II półrocza
górnicy przystąpili z całą ener­
gią, o czym mówią wymownie
następujące cyfry: plan zą li­
piec wykonano w 112 proc., a

średnie dzienne wydobycie
węgla waha się w granicach
110 proc. Górnicy z kop. „Bie­
rut" obok współzawodnictwa
międzykopalnianego prowadzą
między sobą szlachetną rywa­
lizację o miano najlepszego
zespołu i górnika. Do chwili
obecnej przoduje oddział 6,
który plany dzienne i miesię­
czne wykonuje rytmicznie. Tuż
za nim znajduje się oddział I,
który wyprzedził oddział II 1
III. Należy natomiast zazna­
czyć, że jak dotąd obniżyły
wyraźnie swe loty oddziały IV,
VII i VIII, które kroczą w wy­
dobyciu węgla na końcu, Są­
dzimy, że górnicy tych oddzia­
łów przeanalizują swe niedo­
ciągnięcia w wydobyciu i już
wkrótce dorównają przodują­
cym oddziałom. Przodujący
górnicy tacy jak Aleksander
JAKUBIK wyrabiający 168
proc., Józef FILIPEK — 145
proc., albo Jan DOBOSZ jeden
z najbardziej doświadczonych
górników osiągający 137 proc,
normy na pewno podzielą się

w

tyle i wskażą im drogę do
zwiększenia urobku. W współ­
zawodnictwie kop. „Bierut" io-
sną nowi przodujący górnicy,
którzy osiągają coraz to lep­
sze rezultaty w pracy. Oddział
VI może poszczycić się takimi
przodownikami jak BTJJNIK,
SYSTER i DUDA, którzy plan
miesięczny wykonali w 150
proc. Za nimi ida górnicy PO­
KUTA i GUSTAK, którzy wy­
rabiają 145 proc, normy. Wie­
dzą oni , że im więcej węgla
wydobędą tym większe będą
ich zarobki, tym większą wy­
płatę zaniosą do domu, a na­
sze państwo ludowe będzie
bogatsze i silniejsze. Chodni-
kowcy z oddziału III tacy jak
Edward KADUCZKA — 191
proc, normy, Tytus KASZUBA
— 142 proc, i Stanisław SĄ-
DEK — przekraczający dzień
w dzień 1^0 proc, normy o-

fiarnie wykonuią podjęte zo­
bowiązania. Godnymi naślado­
wania wynikami szczyci się
brygada filarowcow Karola
GRYGIERZECA, Franciszka
PALKI 1 Edwarda PAŁKI,
którzy realizując wytyczne
przemówienia towarzysza Bie­
ruta na naradzie aktywu gór­
niczego W Stalinogrodzie w

pełni wywiązują się z danego
przyrzeczenia. Ich słowo to
192 proc, normy na filarze. Z

tych przodujących ludzi kopal­
ni „Bierut" powinni brać
wzór górnicy kopalni „Sobie­
ski" i „Siersza", którzy zno­
wu obniżyli dzienny urobek.

Oto dokładne wyniki wydobycia węgla w dniu 19 bm.:

Nazwa kopalń!
wykonania

planu
dzipnnego

wykonania
'planu

mipsiĘeznPzo

„Bierut" 109,6 112,3
„Komuna Paryska" 105,3 105,5
„Brzeszcze" 102 100,2
„Janina" 100 101

„Sobieski" 100 99,4
„Siersza" 90,8 92,9

sięcy złotych dla walczącej
Francji.

A oto tekst listu krakow­
skich pocztowców:

Do
PRACOWNIKÓW
POCZTOWYCH

TELEGRAFU I TELEFONÓW
WE FRANCJI

My pfacownicy Poczty i Te­
lekomunikacji Krakowskiej,
PPK „Ruch", PTS Łączność,
PRT i Radiofonizacji Kraju,
zorganizowani w Związku Za­
wodowym Pracowników Łącz­
ności, zebrani w dniu 20 sier­
pnia 1953 r. na wiecu w Głów­
nym Urzędzie Pocztowym w

Krakowie, doceniając znacze­
nie walki prowadzonej przez
klasę robotniczą Francji, a w

jej liczbie i pocztowców fran­
cuskich o słuszne jej prawa,
o niezależność i suwerenność
narodu francuskiego, pragnie­
my przesłać Wam Drodzy To­
warzysze wyrazy swej solidar­
ności i braterstwa w walce o

Wasze słuszne prawa i żywot­
ne interesy.

My pocztowcy krakowscy
zdajemy sobie sprawę, jak
ciężkim brzemieniem kładzie
Się na barki francuskich mas

pracujących pro-amerykań-
ska polityka rządu Laniela i
grabarza Francji Reynauda,
lokajów amerykańskiego im­
perializmu.

Zdajemy sobie sprawę, ja­
kie ofiary ponosi naród fran­
cuski wysyłający swoich sy­
nów z rozkazu amerykańskie­
go na brudną wojnę w Yiet-
namie.

Olbrzymie sumy, jakimi
francuski rząd zdrady narodo­
wej opłaca wojenną i okupa­
cyjną politykę imperialistów a-

merykańskich, stara się on prze
rzucić na ludzi pracy podwyż­
szając czynsz mieszkaniowy o

660 proc., redukując dziesiąt­
ki tysięcy pracowników pań­
stwowych, ograniczając świad­
czenia socjalne, na co mo­

że się zdobyć tylko faszyzm,
ograniczając prawo do emery­
tur, przekreślając nabyte pra­
wo nauczycieli i pocztowców.

ścia dobrobytu i pokoju na

całym święcie.
Dlatego też, my pocztowcy

krakowscy solidaryzujemy się
z patriotyczną, pełną troski o

interesy narodu francuskiego
postawą pocztowców francu­
skich i wszystkich strajkują­
cych we Francji.

Wierzymy, że walka przez
Was wszczęta doprowadzi do
zwycięstwa Waszych żądań,
że niewątpliwie przyczyni się
do wzmocnienia sił pokoju w

świecie.

Ożywieni duchem interna­
cjonalizmu, solidaryzując się z

Waszą walką, doceniając o-

fiary jakie w niej ponosicie w

imię interesów mas pracują­
cych Francji przesyłamy Wam
za pośrednictwem Zarządu Głó­
wnego pomoc pieniężną złożoną
przez członków naszego Związ­
ku, oraz postanawiamy jesz­
cze bardziej wzmóc naszą pra­
cę na odcinku naszego budow­
nictwa socjalistycznego, aby
w ten sposób dodać Wam otu­
chy i wzmocnić ogólno-świa-
towy front wałki o pokój.

Delegacja
rządowa NRD
udała się do Moskwy

***

MOSKWA
Na zaproszenie rządu ZSRR,

w dniu 20 sierpnia udała się
samolotem z Berlina do Mo­
skwy delegacja rządowa Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej z premierem NRD
Otto Grotewohlem na czele.

Na lotnisku Schoenefeld de­
legację żegnali: członkowie
rządu NRD, przewodniczący
Izby Ludowej NRD Johannes
Dieckmann, członkowie pre­
zydium Izby Ludowej i pre­
zydium Izby Krajów NRD,
przedstawiciele Biura Polity­
cznego KC Niemieckiej Socja-
iistycznej Partii Jedności oraz

przedstawiciele innych partii
i organizacji demokratycz­
nych, jak również delegacje
mas pracujących Berlina.

i!

Wykonanie miesięcznego planu
skupu zboża

Analiza dotychczasowego
przebiegu skupu zboża w na­
szym województwie wskazuje,
że dotąd jeszcze niektóre po­
wiatowe rady narodowe i ko­
mitety partyjne nie potrą
wytworzyć na wsi gorącej at­
mosfery

' wokół realizacji obo­

wiązku sprzedaży zboża pań­
stwu.

Sprawozdanie z dnia 18 bm.
(włącznie) wskazuje, jak nie­
które powiaty wykonują mie-

W czołówce uplasowały się:
fily sięczny plan.

Proc. wyk. planu
za mc. sierpień br.

72,7 proc.
57.1 proc.
46,9 proc.
43.2 proc,

wloką się w ogonie, jak dotychczas:
Proc. wyk. plan

za mc. sierpień br.

Lp. Powiaty
1. CHRZANÓW
2. OLKUSZ
3. OŚWIĘCIM
4. DĄBROWĄ TARNOWSKA

Natomiast

Lp. Powiaty
1. BOCHNIA
2. MIECHÓW
3. BRZESKO
4. KRAKÓW
5. TARNÓW
(Nie podajemy powiatów,

w których jeszcze trwają żni­
wa

Towarzysze z rad narodo­
wych i komitetów partyjnych
w powiatach: bocheńskim, mie­
chowskim, brzeskim, tarnow­
skim i krakowskim, — pamię­
tajcie, że przede wszystkim od

29.1 proc.
28.4 proc.
24 proc.
23 proc.
19.5 proc.

waszej pracy politycznej i po­
stawy zależy podniesienie tych
nikłych procentów. Koniec
miesiąca się zbliża. Od was. to­
warzysze, zależy, by plan sku­
pu był wykonany również w

powiatach pozostających w

tyle.

Aktyw gromadzki w walce

o realizacje skupu
Niektórzy gospodarze w gro- uchylić od obowiązkowych do-

madzie Łowczów pow. Mie- staw. Jednak ogromna więk-
chów jak np średniorolny S. szość pracujących chłopow z

Kamykowski, ulegając kulać- Łowczowa odpowiedziała na

kim podszeptom, usiłowali się wrogą robotę terminowymi,

pełnymi dostawami. Są to

między innymi obywatele: J.
CHWISTEK, J. PSONKA i
przewodnicząca Koła Gospo­
dyń Wiejskich Maria SOBY-
RA.

Na zebraniu gromadzkim
chłopi ci zdecydowanie wypo­
wiedzieli się przeciw kułackiej
dywersji i plotce, wzywając
gromadę, aby przez należyte
wywiązywanie się z obowiąz­
ków wobec państwa dała wy­
raz swej obywatelskiej, pa­
triotycznej postawie.

F. CZAPKOWICZ
korespondent

Pod adresem MRN
w Nowym Sączu
Mimo że magazyn punktu

skupu w Nowym Sączu jest
stanowczo za ciasny i . GS
kilkakrotnie zwracała się
do Prezydium MRN o przy­
dzielenie odpowiedniego po­
mieszczenia, sprawa nie zosta­
ła do tej pory załatwiona.

Prezydium MRN nie przej­
muje się również faktem, że
zboża, wypożyczonego na siew
z GS jeszcze w 1952 roku, nie
zwrócili: 10-hektarowiec A.
Chwalibóg, Z. Frajdel, 9-he-
ktarowiec S. Pecżko i Stefa­
nia Wilk ze Zdrojowiec.

Warto zaznaczyć, że Chwali­
bóg i Frajdel zalegają również
z dostawami.

Kiedy Prezydium MRN w

Nowym Sączu usunie te za­
niedbania, które- do tej pory
toleruje?

Zaostrza s!ę
walka strajkowa

francuskich mas pracujących
PARYŻ

Potężny ruch strajkowy mas pracujących Francji, wal­
czących z rządową polityką wojny i nędzy trwa z niesłab­
nącą siłą. Kolejarze, pocztowcy, pracownicy zakładów uży­
teczności publicznej, elektrowni i gazowni, górnicy, pracow­
nicy stoczni i arsenałów państwowych, metra i autobusów
kontynuują strajk generalny na bazie najszerszej jedności.
Powiększa się nieustannie

ruch strajkowy wśród meta­
lowców. Do strajkujących meta­
lowców okręgu paryskiego
przyłączyli się 19 bm. po po­
wrocie z urlopu robotnicy za­
kładów „Bernard Moteur",
„Blanc-Mesnił", „Eisel" w

Bourges, „Sńecma" w Genne-
villiers i in. Strajkuje 10.000
robotników fabryki „Usinor"
w Tenon, stanęły fabryki „Co-
card“, „Panavoine“ i „Massey
Harris", w Lille, proklamowali
strajk robotnicy zakładów hut­
niczych i obróbki metali w

Vallanciennes, Maubeuge, Dun­
kierce, Nancy. Strajk ogarnął
zakłady przemysłu metalowe­
go w Rouen, Dieppe, Hawrze,
Montereau, Tarbes i Orleanie.

Rozszerza się strajk włók­
niarzy, który objął również o-

kręg lyoński i Alpy oraz ro­
botników przemysłu chemicz­
nego, budowlanego itd.

Prasa donosi o dalszym roz­
szerzeniu się strajku persone­
lu lądowego Air France. Dnia
20 bm. proklamowali 24-go-
dzinny strajk marynarze. Roz­
wija się ruch strajkowy wśród
robotników piekarń i przed­
siębiorstw przemysłu spożyw­
czego.

Równocześnie prasa donosi,
że rząd wzmaga represje wo-

Szybciej zaopatrzyć rolników

w nawozy
Zbliżają się siewy jesienne. Już dziś aktualna jest spra­

wa przygotowania do nich. Między innymi bardzo po­
ważne znaczenie ma terminowe i sprawne rozprowa­
dzenie nawozów. W terminie do dnia 25 bm. winni być
w nie zaopatrzeni mało i średniorolni chłopi. Gminne
spółdzielnie nie doceniają wagi tego zagadnienia i lek­
ceważąco traktują rozdział nawozów. Świadczą o tym cy­
fry — nawozy azotowe rozprowadzone w 23 procentach,
fosforowe w 16 proc., potasowe w 30 proc., .wapno w 67
proc. Najgorzej przebiega rozprowadzanie nawozów w po­
wiecie Dąbrowa .Tarnowska.

Niektóre GS jak np. GS Czernichów pow. Kraków i do
niedawna GS Mędrzechów pow. Dąbrowa Tarnowska od­
mawiają sprzedaży nawozów i wstrzymują ją z nieuza- •

^sadnionych przyczyn. Tego rodzaju postępowanie jest
wręcz szkodnictwem, godzącym w interesy pracującego
chłopstwa, |est wrogą robotą mającą na celu zapewnić
poważne ilości nawozów kułactwu w okresie po 25 bm.
kiedy nawozy będą mogły nabywać wszystkie gospodar­
stwa. Podobnym, objawom szkodnictwa i kumoterstwa
należy wypowiedzieć zdecydowaną walkę. Sprawą roz­
działu nawozów winny natychmiast zainteresować się
rady narodowe oraz komitety i organizacje partyjne. —

Niezależnie od tego mało i średniorolni chłopi powinni
sami bić się o otrzymanie słusznie należnych im nawo­
zów.

Mało i średniorolni chłopi! Nabywajcie w GS-ach nawozy
w terminie do 25 br-. Sprzedaż w tym okresie jest prze­
znaczona wyłącznie dla was. Zgłaszajcie natychmiast w

radach narodowych i komitetach partii wszystkie wy-
, padki odmówienia wam sprzedaży. Demaskujcie poplecz­

ników kułactwa i kumotrów kułackich.

-T

bec mas pracujących. Władze

wydały prokuratorom instruk­
cje w sprawie ścigania i na­
kładania drakońskich kar na

strajkujących.
Z doniesień prasy wynika,

że rząd koncentruje w dal­
szym ciągu silne oddziały.po­
licji i czołgi w okręgu pary­
skim i w ośrodkach przemy­
słowych. Policja przeprowa­
dza aresztowania wśród kole­
jarzy i pocztowców. Sądy ska­
zują aresztowanych na kary
więzienia i grzywny.

Masy pracujące nie dają się
jednak zastraszyć. W całym
kraju wzmagają się protesty
przeciwko represjom władz.

Akcja protestacyjna odbywa
się, podobnie jak wałka straj­
kową, na bazie jak najszer­
szej jedności. Międzyzwiązko­
wy komitet strajkowy CGT,
chrześcijańskich związków za­
wodowych, Force Ouvriere i

autonomicznych związków za­
wodowych w Auxerre, skiero­
wał do prezydenta republiki
list, w którym stanowczo, pro­
testuje przeciwko represjom
władz. Komitet strajkowy
pocztowców, kolejarzy, robot­
ników elektrowni i innych de­
partamentu Yonne przesłał
wielu ministrom protest prze­
ciwko bezprawnym posunię­
ciom rządu wobec strajkują­
cych.

Prasa donosi o dalszych za­
kulisowych machinacjach pra­
wicowych przywódców związ­
kowych, zmierzających do o-

słabienia walki strajkowej i

podważenia jedności mas pra­
cujących.

W całym kraju trwają po­
tężne wiece i demonstracje
strajkujących, którzy wyraża­
ją zdecydowaną wolę konty­
nuowania strajku aż do zwy­
cięstwa.

Prasa podaje, że masy pra­
cujące z coraz większą stano­
wczością domagają się zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Narodowego. Do
dnia 19 bm. 222 deputowa­
nych zażądało zwołania sesji
Zgromadzenia Narodowego,
wśród nich 99 deputowanych
z ramienia partii komunisty­
cznej i związku postępowych
republikanów, 99 socjalistów,
8 członków partii katolickiej,
8 radykałów, 2 gauKistów, 2
członków „partii chłopskiej",
1 deputowany z ramienia

„niezależnej grupy akcji repu­
blikańskiej i. socjalnej", 1z
ramienia demokratycznego i

socjalistycznego związku opo­
ru i 2 deputowanych n:e na­
leżących do żadnej frakcji-
parlamentarnej.

Z przemówienia towarzy­
sza Malenkowa, wygłoszone­
go na V sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR, wszystkie
narody dowiedziały się, że
Stany Zjednoczone nie ma­
ją już monopolu na produk­
cję bomby wodorowej. Byli .

jednak tacy politycy impe­
rialistyczni, z amerykań­
skim ministrem spraw za­
granicznych Dullesem na

czele, którzy wyrażali „wąt­
pliwości" w tej kwestii. Ko­
munikat rządu radzieckiego,
opublikowany po przeprowa­
dzeniu w ZSRR doświadcze­
nia z bombą wodorową, roz­
wiał te „wątpliwości" osta­
tecznie. Nawet amerykań­
ska komisja energii ato­
mowej została zmuszona

po opublikowaniu komu­
nikatu radzieckiego do zło­
żenia oświadczenia, po­
twierdzającego dokonanie

próby na terytorium ZSRR.

Komunikat rządu radziec­
kiego stanowi nowy cios we

wszystkie misterne

nacje polityków
Bomba wodorowa w rękach
ZSRR — to broń w służbie
pokoju. Bomba wodorowa w

rękach imperialistów ame­
rykańskich to broń służąca
terroryzowaniu narodótc, to

narzędzie, przy pomocy któ­
rego usiłowali wrogowie po­
koju szantażować je, zmu­
szać do uległości, do pod.po-
rządkoioywania się dyktato­
wi kontynuatorów polityki
Hitlera.

Ale — podobnie jak w wy­
padku bomby atomowej —

szantaż bomby wodorowej,
skończył się ostatecznie ża­
łosnym fiaskiem.

Koła polityków ■agresji
mają jeszcze jedną okazję
do poważnego zastanowienia
się. Głosiły tzw. „doktrynę
polityki siły". Po co rozma­
wiać? — wołali — po co

pertraktować? Mamy w rę­
kach bombę wodorową i dla­
tego porozumienie jest nam

nie na rękę.
Odpowiadając tego pokro­

ju działaczom politycznym
imperializmu tow. G. M.
Malenlcow stwierdził na V

sesji Rady Najwyższej, że
dziś, w obecnym układzie
sił, polityka pokojowego
współistnienia dwu syste-

kombi-

agresji.

mów jest obowiązkiem nie

tylko krajów obozu demo­
kratycznego, lecz także obo­
wiązkiem wszystkich krajów
— „Albowiem inna droga —

to droga beznadziejnych a-

wantur i nieuniknionych
klęsk".

Niektórzy organizatorzy -

nowej wojny usiłują posłu­
żyć się żelaznym „argumen­
tem", iż fakt posiadania

przez Kraj Rad bomby wo­
dorowej powinien być sygna­
łem do jeszcze bardziej
wzmożonych zbrojeń kra­
jów kapitalistycznych. Jak­
że śmieszne są te machina­
cje. Już po przeprowadzeniu
próby z bombą atomową, to-.

warzysz Stalin oświadczył w

wywiadzie udzielonym ko­
respondentowi „Prawdy",
iż „Związek Radziecki nie

myśli nawet o tym,
kiedykolwiek napaść
USA lub którykolwiek inny
kraj". Było to oświadczenie
zgodne z niezmiennie poko­
jową polityką ZSRR. Ileż
to rdzy ponawiał rząd ra­
dziecki propozycję wprowa­
dzenia zakazu broni ato­
mowej, ustanorcienia mię­
dzynarodowej kontroli nad

tym, żeby decyzja o zaka­
zie broni atomowej, o za­
przestaniu produkcji broni

atomowej i o wykorzystaniu
już wyprodukowanych bomb

atomowych wyłącznie dla. ce­
lów pokojowych.— wykony­
wana była jak najściślej i

jak najsumienniej! Ileż to

razy ZSRR występował z

propozycją znacznej reduk­
cji zbrojeń!

Dziś w komunikacie rzą­
du radzieckiego zawarte zo­
stało potwierdzenie tego
stanowiska. Partia komu­
nistyczna i rząd . radziec­
ki niezmiennie i zdecydo­
wanie prowadzą polity­
kę obrony pokoju wypływa­
jącą z niezłomnego przeko­
nania o możliwości długo­
trwałego pokojowego współ­
istnienia dwu Systemów.
Nie ustają w wysiłkach, by
doprotoadzić do odprężenia

■sytuacji międzynarodowej.
W sile Związku Radzieckiego
wszystkie narody widzą po­
tężną ostoję pokoju. Jest o-

na barierą zagradzającą dro.
gę awanturnikom, wojennym.

żeby
na

Grupa delegatów z woj. krakowskiego
na IV Festiwal w Bukareszcie

powróciła do Krakowa
W dniu wczorajszym powróciła do Krakowa grupą de­

legatów IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie.

Na placu przed budynkiem
Dworca Głównego zebrali się
liczni przedstawiciele mło­
dzieży ZMP z wiązankami bia-
łoczerwonyeh i czerwonych
kwiatów. . W imieniu Zarządu
Wojewódzkiego ZMP powitał
przybyłych kierownik Wydzia­
łu Organizacyjnego Wiktor
Koczorowski.

„IV Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów, którego
był ście uczestnikami — powie-
dz.irł on m. in. — był najwię­
kszym w tym roku międzyna­
rodowym -wydarzeniem w ży­
ciu młodzieży całego świata,
był wyrazem niezłomnego
przekonania młodzieży wszy­
stkich krajów o możliwości
utrzymania pokoju i zapew­
nienia szczęścia wszystkim lu­
dziom.

Festiwal postawił przed na­
mi poważne zadanie wzmocnie­
nia walki młodzieży polskiej o

pokój i przyjaźń między naro­
dami. Zadanie to będziemy re­
alizować przez większą wydaj­
ność pracy, przez stosowanie

nowych metod w produkcji. W |

codziennej pracy nad podno­
szeniem swych kwaLfikacji za­
wodowych budować będziemy
szczęśliwą przyszłość naszej
Ojczyzny".

W im eniu delegatów głos za­
brał kierownik ekipy krakow­
skiej, Jozef Brożek. Przekazał
on zebranym serdeczne pozdro­
wienia od młodzieży całego
świata oraz zapewnił ich, że

delegaci podzielą się z całą
młodzieżą swymi wrażeniami
z Bukaresztu. ■ j

Szef spiskowców
gen. Zahedi ogłosił

stan wyjątkowy
w Iranie

Mossadik aresztowany
PARYŻ

Prasa w depeszach z Tehe­
ranu donosi, że w rozmaitych
miejscowościach Iranu odby­
wają się demonstracje prze­
ciwko klice agentów imperia­
listycznych, która dokonała
krwawego puczu wojskowego
i obaliła rząd Mossadika. A-
gencja AFP podaje, że w mie­
ście -Ispahan „sytuacja jest
płynna i niejasna".

W Teheranie i w Abadanie
uczestnicy zamachu stanu skie­
rowali przeciwko demonstran­
tom pancerne oddziały woj­
skowe, które strzelały do lud­
ności. Są zabici i ranni. W re­
jonie Teheranu wojsko obsa­
dza fabryki tekstylne i cegiel­
nie.

Szef spiskowców, gen. Za-
hedi ogłosił stan wojenny i

wydał rozkaz strzelania do o-

sób zbierających się na uli­
cach.

LONDYN
Agencja Reutera donosi z

Teheranu, że oficerowie, któ­
rzy uczestniczyli w puczu woj­
skowym, dnia 20 bm. w go­
dzinach wieczornych areszto-

I wali Mossadika.



Nowe możliwości
pokojowego rozwiązania

kwestia niemieckiej
Dalsze wypowiedzi prasy zagranicznej w związku z notę radziecką

do rzędów Francji, Wielkiej Brytanii i USA

. ANGLIA

LONDYN
Dziennik „Daily Worker

wita z uznaniem notę radziec­
ką w sprawie Niemiec. W arty­
kule wstępnym dziennik pisze;
„Jest to śmiały, prosty i ucz­
ciwy projekt rozwiązania
problemu niemieckiego, który
powitają z zadowoleniem wszy­
scy ludzie pragnący pokoju. —

Nota radziecka stanowi nie­
zwykle doniosły krok na drodze
do pokojowego uregulowania
najpoważniejszego w chwili obe­
cnej problemu międzynarodowe­
go. Zawiera ona propozycje
daleko idące, a jednak prakty­
cznie możliwm
nia.

przypuszczać,
wojenni ustosunkują
tych propozycji z „należytą u-

wagą".
Jak donosi Agencja Reute­

ra, przedstawiciel angielskie­
go Ministerstwa Spraw Za­
granicznych oświadczył w dniu
17 bm., że na pierwszy rzut o-

ka ostatnia nota rządu radzie­
ckiego w sprawie Niemiec po­
twierdza opinię Zachodu, iż
ministrowie spraw zagranicz­
nych wielkiej czwórki powinni
się spotkać i omówić problem
niemiecki. Dalej, przedstawi­
ciel angielskiego Ministerstwa

Spraw Zagranicznych zazna­
czył, iż nota radziecka będzie
przez Anglię wszechstronnie

przestudiowana, przy czym
przeprowadzone zostaną kon­
sultacje z rządami: Stanów

Zjednoczonych, Francji i
mieć zachodnich.

FRANCJA

PARYŻ
Omawiając propozycję ra­

dziecką w sprawie utworzenia

tymczasowego rządu ogólno­
niemieckiego przy jednoczes­
nym zachowaniu rządów NRD
i Niemiec zachodnich — agen­
cja „France Presse" oświadcza:

„W Paryżu uważają, że ten sy­
stem miałby niedogodne stro­
ny".

Agencja przyznaje, że „w
Niemczech zachodnich jest wie­
lu Niemców, którzy nie chcieli-

by niczego więcej, jak obrado­
wać wspólnie z członkami rzą­
du drugiej .części Niemiec, u-

ważając, iż tym samym osią­
gnięto by zjednoczenie Nie­
miec".

Dziennik „Liberation" stwier­
dza, że rząd radziecki propo­
nuje 3 mocarstwom zachodnim
utworzenie tymczasowego rzą­
du niemieckiego z przedstawi­
cieli 2 obecnych rządów, zwo­
łanie w ciągu 6 miesięcy kon­
ferencji pokojowej, przepro­
wadzenie wolnych, kontrolowa­
nych wyborów w całych Niem­
czech, jak również utworzenie
Niemiec demokratycznych, nie­
zależnych od żadnego bloku i

dopuszczenie ich do ONZ. Za­
sadnicze propozycje radzieckie
w sprawie traktatu pokojowe­
go z Niemcami, dziennik okre­
śla jako „nader rozsądne".

„Liberation" wyraża również
niezadowolenie z wrogiej re­
akcji Adenauera na notę ra­
dziecką. Demaskując propozy­
cje Adenauera w sprawie na­
tychmiastowego zwołania kon­
ferencji czterech mocarstw,
dziennik pisze: „Adenauer spo­
dziewa się, że na tej konfe­
rencji mocarstwa zachodnie po
prostu zakomunikują o swojej
odmowie przyjęcia propozycji
radzieckich, i że to tak niepo­
kojące zagadnienie będzie po­
grzebane"...

*

WŁOCHY
RZYM

Wszystkie dzienniki włoskie

zamieściły na naczelnych miej­
scach wiadomości o nocie rzą­
du radzieckiego do rządów
USA, Francji i Anglii. Dzień
nik „Unita" pisze w tytule:
„ZSRR wypowiada się za

‘ na­
tychmiastowym utworzeniem
zjednoczonego rządu niemiec­
kiego". W „Memento" wiado­
mości na ten temat ukazały
się pod nagłówkiem: „Moskwa
zaproponowała mocarstwom
zachodnim zjednoczenie Nie­
miec", a „Messaggero" stwier­
dza: „ZSRR proponuje zwoła­
nie konferencji pokojowej w

sprawie Niemiec".
Nota 'radziecka — pisze

dziennik „Unita"—„toruje no­
wą drogę do zgodnego uregulo­
wania problemu niemieckiego".

*

BELGIA

BRUKSELA

Wszystkie dzienniki belgij­
skie podały w dniu 18 bm. pod
wielkimi tytułami dokładne
Btreszczenie noty rządu radzie­
ckiego w sprawie Niemiec.

Dziennik „Drapeau Rouge"
pisze w tytule: „Swą nową no­
tą do rządów Francji, Anglii i
USA Związek Radziecki stwa­
rza możność rychłego uregulo­
wania kwestii niemieckiej".

Związek Radziecki proponuje
— podkreśla dziennik — aby
„wszystkie kraje, które brały
udział w wojnie przeciwko a-

gresorom hitlerowskim, m. in.

P«

do zrealizowa-

Byłoby wielkim błędem
że podżegacze

się do

również Belgia, uczestniczyły
w zawarciu traktatu".

Prasa burżuazyjna streszcza

tendencyjnie notę radziecką,
posługując się wiadomościami

zaczerpniętymi z agencji ame­
rykańskich i angielskich.

*

HOLANDIA
HAGA

Dziennik „De Telegraf" pi­
sze: Nota rosyjska odwołuje
się po mistrzowsku do naro­
dowych uczuć Niemców. Nota
ta jest najmocniejszym posu­
nięciem dyplomatycznym, ja­
kiego dokonano dotychczas
przeciwko frontowi atlantyc­
kiemu. Ilustruje ona wymow­
nie „zwrot" w polityce rosyj­
skiej w stosunku do problemu
uzbrojenia Niemiec. Wątpliwe
jest, by ta nota była czymś
innym niż nadzwyczaj niebez­
piecznym manewrem taktycz­
nym dokonanym z genialną
śmiałością. Niestety, manewr

ten wywołany został w pewnej
mierze poważnymi błędami dy­
plomacji zachodniej. Obecnie

powinno się wyjaśnić, czy or­
ganizacja zachodnio-europejska
i popierająca ją organizacja
atlantycka jest czymś więcej
niż tylko aparatem kancela­
ryjnym, a w szczególności czy
ma ona istotnie za sobą więk­
szość wyborców w Niemczech-

*

dnich i zaproszenie do Mo­
skwy delegacji rządowej NRD
zmierza do jak najrychlejsze­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego zgodnie z interesa­
mi wszystkich narodów, jak
również z interesami niemiec­
kich mas ludowych. Cały nasz

naród — stwierdza dziennik—
aprobuje i w całej pełni po­
piera radziecki projekt trak­
tatu pokojowego z Niemcami.
Wie on, że jest to • jedynie
słuszna droga do utworzenia
jednolitych, demokratycznych
i miłujących pokój Niemiec.

*

RUMUNIA
BUKARESZT

Dzienniki rumuńskie ob­
szernie komentują notę rządu
radzieckiego. Dziennik „Scan-
teia" w artykule pt. „Decydu­
jący krok do uregulowania
problemu niemieckiego i za­
pewnienia pokoju na całym
świecie" podkreśla ogromne
znaczenie noty radzieckiej dla
rozwiązania problemu niemie­
ckiego w interesie pokoju i

bezpieczeństwa narodów.
Przyjęcie i wcielenie w życie
propozycji radzieckich.w spra­
wie Niemiec — pisze dalej
dziennik — doprowadziłoby z

pewnością do odprężenia mię­
dzynarodowego, do utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa
narodów.

Nie-

NIEMCY ZACHODNIE
BERLIN

Przewodniczący ogólnonie-
mieckiej partii ludowej i b.
minister spraw wewnętrznych
rządu bońskiego dr Heine-
mann zażądał 17 sierpnia od
mocarstw zachodnich wyraże­
nia zasadniczej zgody na wy­
sunięte ostatnio w nocie
Związku Radzieckiego propo­
zycje podjęcia rokowań w

kwestii niemieckiej. Rozmowy
między wielkimi mocarstwa­
mi i narada ogólnoniemiecka
— oświadczył Heinemann —

to jedyna droga prowadząca
do pokojowego rozwiązania
problemu niemieckiego. Nie
wolno odrzucać wciąż propo­
zycji Związku Radzieckiego
twierdząc, że jest to manewr

propagandowy. Trzeba nare­
szcie wyrazić zgodę na te pro­
pozycje. Zapytujemy z całą
stanowczością: dlaczego nie
mamy podjąć rozmów już dzi­
siaj? Polityka siły nie może

doprowadzić do zjednoczenia
Niemiec, a

winniśmy
że obecna
nie tylko
przeciwko

skoro tak jest, po-
sobie uświadomić,
polityka zachodnia

wymierzona jest
r___ .. zjednoczeniu, lecz

opiera się właśnie na rozbiciu
Niemiec.

Według doniesień tejże A-

gencji z Duesseldorfu, przy­
wódcy Związku Niemców
Walczących o Jedność, Pokój
i Wolność Joseph Wirth i Wil­
helm Elfes złożyli oświadcze­
nia, w których witają z uzna­
niem notę rządu radzieckiego
w kwestii niemieckiej i wy­
powiadają się za niezwłocz­
nym podjęciem rozmów mię­
dzy Niemcami w -Celu rozwa­
żenia kroków, jakie należy
podjąć w najbliższym czasie
na podstawie propozycji ra­
dzieckich.

Zachodnio-niemiecki dzien­
nik socjaldemokratyczny
„Westfaslische Rundschau",
powołując się na tezę noty ra­
dzieckiej, że nie da się pogo­
dzić zjednoczenia Niemiec z

realizacją układów wojennych
europejskiej wspólnoty obron­
nej, pisze: „Kanclerz federal­
ny" Adenauer, re'aguje na tę
tezę szczególnie wrogo. „Stoi-
my obecnie przed taką alter­
natywą: albo 12 dywizji i u-

t.rwalenie rozbicia. Niemiec, al­
bo też wyrzeczenie się myśli o

utworzeniu armii europejskiej
i zapewnienie perspektyw
sprzyjających zjednoczeniu
Niemiec. Cała reszta jest nie­
bezpieczną utopią... Kanclerz
powinien zrozumieć, że gdy
chodzi o przyszłość Niemiec,
nie wolno bronić polityki pro­
wadzonej w Europie
Stany Zjednoczone".

*

CHINY
PEKIN

Dziennik „Gunzenzibao" w

artykule pt.: „O utworzenie
jednolitych, niezawisłych, de­
mokratycznych, pokojowych
Niemiec", pisze 19 sierpnia:
„Problem niemiecki jest nie­
zmiernie doniosłym proble­
mem międzynarodowym. Dal­
sze utrzymywanie stanu roz­
bicia Niemiec jest równozna­
czne z odbudowywaniem o-

gniska wojny w sercu Euro­
py. Toteż likwidacja rozbicia
Niemiec, zawarcie z nimi tra­
ktatu pokojowego i utworze­
nie w Niemczech państwa, je­
dnolitego, niezawisłego, demo­
kratycznego i miłującego po­
kój nie tylko odpowiada pra­
gnieniom samego narodu nie­
mieckiego, lecz również inte­
resom wszystkich narodów

Europy i całego świata." Przy­
pominając o separatystycz­
nych poczynaniach mocarstw
zachodnich w kwestii Niemiec
dziennik podkreśla, że za od­
wlekanie rozwiązania proble­
mu niemieckiego ponoszą
przede wszystkim odpowie­
dzialność mocarstwa zachod­
nie z USA na czele.

*

CZECHOSŁOWACJA
PRAGA

Dziennik „Rude Pravo“ pi­
sze, że nota rządu radzieckie­
go do trzC"' mocarstw zacho-

przez

*

BUŁGARIA
SOFIA

Nota rządu radzieckiego w

kwestii niemieckiej odbiła się
szerokim echem w prasie buł­
garskiej. Dziennik „Rabotni-
czesko Dzieło" stwierdza, że
nota radziecka stanowi donio­
sły wkład do konsekwentnej
polityki ■rządu radzieckiego,
która zmierza do sprawiedli­
wego i szybkiego rozwiązania
najważniejszego po wojnie
problemu — kwestii niemiec­
kiej, do utrwalenia pokoju i

współpracy między narodami.

NIEMIECKA REPUBLIKA
DEMOKRATYCZNA

BERLIN
Jak podaje agencja ADN,

przewodniczący Izby Ludowej
NRD dr Johannes Dieckmann

złożył oświadczenie na temat

noty rządu radzieckiego do
rządów USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji.

„Pragnęlibyśmy — głosi o-

świadczenie — by wielkodusz­
na propozycja rządu radziec­
kiego, zmierzająca do rozwią­
zania problemu Niemiec, roz­
budziła świadomość narodową
w tych ludziach w Niemczech
zachodnich, którzy zdają sobie
sprawę ze swej odpowiedzial­
ności. Mamy nadzieję, że wy-
rzekną się oni wówczas niewy­
brednych manewrów i ze swej
strony wypowiedz^ się za u-

tworzeniem tymczasowego rzą­
du ogólnoniemieckiego w dro-
dze bezpośredniego porozumie­
nia między Niemcami wschod­
nimi i zachodnimi.

Nota rządu radzieckiego
jest nadal w centrum uwagi ca­
łej berlińskiej prasy demokra­
tycznej. Dzienniki jednomyśl­
nie witają nową pokojową ini­
cjatywę ZSRR.

Organ CDU ,,Neue Zeit" w

artykule redakcyjnym pt.
„Wskazanie drogi do pokoju"
pisze: „Nota Związku Radziec­
kiego dowodzi ponownie, jak
wielką wagę przywiązuje rząd
radziecki do sprawy pokojo­
wego rozwiązania problemu
niemieckiego w imię rozłado­
wania napięcia -w stosunkach

międzynarodowych".
*

STANY ZJEDNOCZONE

NOWY JORK

Amerykańska prasa burżua­
zyjna , zapędzona w ślepą u-

liczkę radzieckimi propozycja­
mi w kwestii niemieckiej, po­
mija meritum tych propozycji i
usiłuje przedstawić notę rządu
radzieckiego jako rzekomy
„manewr propagandowy". Po­
suwa się ona do śmiesznych
twierdzeń, jakoby propozycje
radzieckie mogły raczej prze­
szkodzić aniżeli przyczynić się
do rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Oświadczając, że nota radzie­
cka zmierza do tego, aby na­
stąpił upadek rządu Adenaue-
ra pismo „Wall Street Jour­
nal" podkreśla „niedoskonałość
polityki USA w stosunku do
Niemiec".

Słabość tej polityki, jak pi­
sze „Wall Street Journal", po­
lega na tym, że Stany Zjedno­
czone z jednej strony zabie­
gają o „włączenie Niemiec za­
chodnich do zachodnio-euro­
pejskiej wspólnoty obronnej",
z drugiej zaś — wypowiadają
się za zjednoczeniem Niemiec.
„Trudność tkwi w tym — o -

świadcza pismo — że dotych­
czas Stany Zjednoczone nie
mogły... wytłumaczyć, w jaki
sposób można zjednoczyć
Niemcy zachodnie pod wzglę­
dem militarnym i ekonomicz­
nym z Europą zachodnią, a je­
dnocześnie zjednoczyć je z

Niemcami -wschodnimi".

Stwierdzając, że rząd Ade-
nauera zdecydowanie i .

amerykańską politykę
Niemiec zachodnich z

zachodnią pismo żali
wezwanie do jedności
„znajduje znaczny oddźwięk"
wśród Niemców w zachodniej
i wschodniej części kraju.

poparł
sojuszu
Europą
się, że
Niemiec
•'' • 1„<4

Dalsze zacieśnienie stosunków

przyjaźni między ZSRR a NRD
Artykuł wstępny „Prawdy" poświęcony wizycie delegacji NRD w Moskwie

Masy pracujące NRD
uczciły

rocznicę śmierci

Ernsta Thaelmanna
BERLIN

Niemieckie masy pracu­
jące uczciły dzień 18 sierp­
nia jako dziewiątą roczni­
cę śmierci wodza niemiec­
kiej klasy robotniczej Ern­
sta Thaelmanna, zamordo­
wanego przez katów hitle­
rowskich. W pobliżu Wei­
maru, w okolicach, gdzie
mieścił się hitlerowski o-

bóz koncentracyjny. Bu-
chenwald, odbył się uro­
czysty wiec żałobny, po­
święcony pamięci Ernsta
Thaelmanna. Podczas wie­
cu odsłonięto tablicę pa­
miątkową, wmurowaną w

miejscu, gdzie został za­
mordowany Ernst Thael-
mann. Na tablicy widnieje
napis: „Wieczna chwała
wielkiemu synowi narodu
niemieckiego, wodzowi nie­
mieckiej klasy robotniczej
Ernstowi Thaelmannowi,
zamordowanemu tu przez
faszystów w dniu 18 sierp­
nia 1944 roku".

Na wiecu przemawiał se­
kretarz KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jednoś­
ci Paul Wandel.

Uczestnicy wiecu złożyli
wieńce w budynku dawne­
go krematorium obozu kon­
centracyjnego, w którym
hitlerowcy wymordowali
tysiące antyfaszystów z

wielu krajów Europy.

Starcia w Tunisie

Jak wynika z doniesień pra­
sy, w Tunisie doszło ostatnio
do nowych starć między poli­
cją a patriotami. W starciach

tych w pobliżu Moknine na

południe od Sousse zginęły 3

osoby. W okolicach Sahel po­
licja dokonała obławy, pod­
czas której zabity został miej­
scowy przywódca stronnictwa
Neo Destour, a wszyscy człon­
kowie lokalnej organizacji te­
go stronnictwa zostali aresz­
towani. Na południe od
Hamma policja zabiła trzy
soby i zraniła jedną.

El
o-

Francuskie władze

kolonialne

uprowadźmy
ostrą cenzurę

w Maroku

Francuskie władze kolo­
nialne w Maroku wprowa­
dziły z dniem 19 bm. ści­
słą cenzurę w stosunku do
wszelkich informacji prze­
kazywanych z tego kraju.
Uniemożliwia to przedsta­
wienie sobie dokładniejsze­
go obrazu dalszego rozwo­
ju sytuacji w Maroku. We­
dług ostatnich oficjalnych
doniesień, niewątpliwie po­
mniejszonych, w Maroku
zginęło począwszy od nie­
dzieli 50 osób, a 111 osób
odniosło ciężkie rany. W
kraju trwa nadal silne na­
pięcie. Dotyczy to zwła­
szcza miasta Oujda, gdzie
w demonstracjach anty­
francuskich biorą udział
tysiące ludzi. Francuska
policja kolonialna dokonu­
je masowych aresztowań —

częstokroć tylko tytułem
„zapobiegawczym". W Ca­
sablance zatrzymano pod­
czas masowej obławy prze­
szło 1.000 osób, osadzając
ostatecznie w więzieniu 310
patriotów.

Według doniesień agencji
amerykańskiej United
Press z Rabatu, francuski
rezydent generalny o-

świadczył, że dekret o cen­
zurze jest środkiem tym­
czasowym, który ma prze­
ciwdziałać wiadomościom,
mogącym zakłócić „pacyfi-
kację", będącą obecnie w

toku.

Francuskie władze kolonialne

W numerze z dnia 20 bm. dziennik „Prawda" zamie­
ścił artykuł wstępny, poświęcony wizycie delegacji Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej w Moskwie.

Na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego — pisze m. in.
dziennik — przybywa dzisiaj
do Moskwy delegacja rządowa
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej dla rozpatrzenia
niektórych doniosłych zagad­
nień dotyczących rozwoju sto­
sunków między Związkiem
Radzieckim a NRD, jak rów­
nież aktualnych kwestii doty­
czących całokształtu problemu
niemieckiego.

Rząd radziecki — pisze
„Prawda" — wychodzi z zało­
żenia, że problem niemiecki
jest -sprawą 'niecierpiącą zwło­
ki, o pierwszorzędnym zna­
czeniu dla pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. Przeszko­
dą na drodze do rozwiązania
tego problemu jest prowadzo­
na przez mocarstwa zachod­
nie polityka wciągania Nie­
miec do agresywnego bloku
wojennego,, polityka
szania agresywnych
militarystycznych.

Układy paryski i

wymierzone są
podstawowym zasadom u-

chwał poczdamskich, zgodnie
z którymi wielkie mocarstwa

zobowiązały się do utrzyma­
nia jedności narodowej Nie­
miec, do przekształcenia Nie­
miec w państwo demokraty­
czne, miłujące pokój.

Uwzględniając słuszne inte­
resy narodowe Niemców i dą­
żenia wszystkich narodów mi­
łujących pokój, rząd radziec­
ki zaproponował rządom USA;
Anglii i Francji zwołanie w

ciągu najbliższych sześciu
miesięcy konferencji pokojo­
wej, z udziałem wszystkich
zainteresowanych pajństw, dla
rozpatrzenia sprawy traktatu
pokojowego z Niemcami. W

ciągu tego okresu można by­
łoby zakończyć wszystkie pra­
ce wstępne nad przygotowa­
niem traktatu pokojowego. Aż
do chwili utworzenia tymcza- doniosły etap w dalszym roz-

sowego rządu ogólnoniemiec­
kiego — w przygotowaniu tra­
ktatu pokojowego mogliby u-

czestniczyć
'

przedstawiciele

wskrze-
Niemiec

boński
; przeciwko
zasadom

istniejących rządów Niemiec
wschodnich i zachodnich.

Utworzenie tymczasowego
rządu ogólnoniemieckiego —

pisze dalej „Prawda" — sta­
nowiłoby realny krok na­
przód na drodze do zjednocze­
nia Nierąiec, które następnie
powinno znaleźć pełny wyraz
w utworzeniu rządu ogólno­
niemieckiego na podstawie
rzeczywiście wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich.

Rząd radziecki podkreślił w

swej nocie, że odrodzenie Nie­
miec jąko wielkiego państwa,
które by mogło zająć należne
mu miejsce wśród innych
państw, możliwe jest tylko
drogą pokojowego i demokra­
tycznego rozwoju państwa
niemieckiego, drogą przyjaz­
nej współpracy z innymi pań­
stwami dążącymi do utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa
międzynarodowego.

Na gruncie trwałych przy­
jaznych stosunków między
Związkiem Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną, rząd radziecki udzie­
lał ludności niemieckiej, gdy
zachodziła potrzeba, wszech­
stronnej pomocy zgodnie z po­
rozumieniem między rządami
ZSRR i NRD.

■Rozwija ssię pomyślnie
współpraca ekonomiczna mię­
dzy Związkiem Radzieckim a

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. Obrót towarowy
między NRD a Związkiem Ra­
dzieckim w roku 1953 zwięk­
szył się znacznie w porówna­
niu z rokiem 1952. Przekracza
on tegoroczny plan, ustalony
w myśl długoterminowego u-

kładu zawartego w 1951 roku
Radziecka opinia publiczna

— kończy „Prawda" jest ze

swej strony przekonana, że

przyjazd' delegacji rządowej
NRD umożliwi szczegółowe o-

mówienie problemu niemiec­
kiego i stanowić będzie nowy.

woju przyjaznych stosunków
między Związkiem Radziec­
kim a Niemiecką Republiką
Demokratyczną.
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PARYŻ kampanię przeciwko sułtano-
Jak wynika z doniesień pra­

sy francuskiej, sytuacja poli­
tyczna w Maroku jest w dal­
szym ciągu w najwyższym
stopniu napięta.

Jak wiadomo, jeden z pa-
szów marokańskich El Glaoui,
działając w interesie francu­
skich władz kolonialnych, wy­
sunął „kategoryczne żądanie"
natychmiastowej detronizacji
sułtana Maroka Sidi Moham­
meda V. El Glaoui zagroził, że

jeśli sułtan nie zostanie usu­
nięty z tronu przez Francuzów,
to rozpocznie w Maroku wojnę
domową. Zmobilizował on u-

zbrojone oddziały jeźdźców
berberyjskich i skoncentrował

znaczną ich ilość w pobliżu
Rabatu, gdzie znajduje się re­
zydencja sułtana Sidi Moham­
meda V. Jednocześnie na jego
polecenie pewne dzienniki ma­
rokańskie rozpętały gwałtowną

wi.
Dzienniki paryskie podkreśla­

ją, że ludność Maroka podzieli­
ła się na dwa wrogie obozy —

zwolenników sułtana i zwolen­
ników paszy El Glaoui. W sze­
regu miast doszłp do poważ­
nych starć, w wyniku których
są liczni zabici i ranni Fran­
cuskie władze kolonialne ogło­
siły stan wyjątkowy w całym
kraju i zaprowadziły ostrą cen­
zurę w stosunku do wszelkich

informacji przekazywanych w

Maroka.

Omawiając sytuację w Ma­
roku, skrajnie prawicowy „Fi­
garo" pisał kilka dni temu:

„Kryzys marokański wkro­
czył w fazę decydującą. Sytua­
cja wymaga stanowczych decy­
zji. Wydarzenia w Maroku są
tak poważne, że rządowi fran­
cuskiemu nie wolno dalej zwle­
kać".

Strona amerykańska
bezpodstawnie hamuje pracę

grup inspekcyjnych w Korei
PEKIN

Korespondent Agencji No­
wych Chin donosi z Kaeson­
gu:

W dniu 17 bm. do 5 wyzna­
czonych punktów Korei przy­
byli pierwsi przedstawiciele
personelu 5 grup inspekcyj­
nych z ramienia państw neu­
tralnych.

Pierwsi przedstawiciele tych
grup wyjechali z Kaesongu
12 sierpnia. Grupy inspekcyj-

N3 zdjęciu: przedstawiciele lu­
dowi okręgu Panmun wrę­
czają ochotnikom chińskim

proporzec, na którym napis
głosi: „Niech iyje zwycięstwo
narodu koreańskiego i chiń­
skiego w wojnie przeciw in­
wazji". Fot. — CAF
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ne wydelegowane do Sinyidzu,
Manphodzin i Sinadzu przy­
były tam w dniu 13 bm.
Przedstawiciele grup inspek­
cyjnych wyznaczonych do
Hynnam i Czhondzin przybyli
do przydzielonych im punk­
tówwdniach15i17bm.

W każdym z tych 5 ustalo­
nych punktów dowództwo na­
czelne Koreańskiej Armii Lu­
dowej i sztab chińskich o-

chotników ludowych utworzy­
ły biura łączności. Na czele

każdego z tych biur stoi ofi­
cer mianowany przez dowó­
dztwo koreańsko-chińskie. Do
obowiązków tych biur należy
nadzór nad przestrzeganiem
tych postanowień układu ro-

zejmowego, które zakazują
sprowadzania posiłków woj­
skowych do Korei. Biura bę­
dą utrzymywały łączność z

grupami inspekcyjnymi, czu­
wającymi nad realizacją ro-

zejmu w punktach wyładun­
ku. Mają one również czuwać
nad bezpieczeństwem perso­
nelu grup inspekcyjnych i tro­
szczyć się o zaopatrzenie
członków tych grup. Prace
grup inspekcyjnych mogą być
podjęte w całej pełni dopiero
po przybyciu pozostałego per­
sonelu. Neutralna komisja
nadzorcza pierwotnie posta­
nowiła, że cały personel grup
inspekcyjnych powinien wy­
jechać do wyznaczonych
miejsc w dniu 12 sierpnia. Po­
nieważ jednak strona amery­
kańska oświadczyła, że „przy­
gotowania" w punktach Korei

południowej nie zostały jesz­
cze zakończone, w dniu 12 bm.
do Korei południowej udali
się jedynie pierwsi przedsta­
wiciele tych grup. ■

W dniu 14

amerykańska
świadczyła, że

gotowa.
W związku

pozostałego personelu grup in­
spekcyjnych został znowu od­
roczony do 20 sierpnia. W ten

sposób strona amerykańska
bezpodstawnie hamuje pracę
grup inspekcyjnych.

sierpnia strona

ponownie o-

nie jest jeszcze

z tym wyjazd

Przeciwko dyktatom
amerykańskiemu

w handlu międzynarodowym
MOSKWA

Jak donosi agencja TASS z

Delhi, organ ogólnohinduskiego
Komitetu Partii Kongresowej
„Economic Review“ zamieścił

artykuł o problemach handlu
w Azji i o dyktacie amerykań­
skim. Autor artykułu prote­
stuje przeciwko krępowaniu
przez Amerykanów wymiany
handlowej, w szczególności
między Indiami a Chińską Re­
publiką Ludową.

„Dzięki rozwojowi przemy­
słu i produkcji rolnej, ulepsze­
niu komunikacji i stabilizacji
waluty — stwierdza pismo —

Chiny po raz pierwszy w swych
dziejach stały się rozległym,
jednolitym i trwałym rynkiem.
Możliwości rozszerzenia wy­
miany handlowej z Chinami

rokują nam konkretne korzy­
ści". Autor artykułu oburza

się na „amerykańską politykę
dyktatu" i podkreśla, że cele

tej polityki - są „diametralnie
sprzeczne z celami polityki In­
dii".

Artykuł kończy się stwier­
dzeniem, że Indie „dążą do o-

bustronnie korzystnego han­
dlu ze wszystkimi krajami".

Posiedzenie Wojskowej Komisji
Rozejmowej w Korei

Korespondent Agencji No­
wych Ch:n donosi z Kaesongu:

Główny przedstawiciel stro­
ny amerykańskiej w Wojsko­
wej Komisji Rozejmowej, gen.
Bryan na posiedzeniu komisji
w dniu 19 bm. przyznał, że
strona amerykańska pogwał­
ciła znów układ rozejmowy.
W dniu 11 sierpnia personel
strony amerykańskiej, uzbro­
jony w dwa pistolety maszy­
nowe, wkroczył do strefy zde-

militaryzowanej. Strona ame­
rykańska już piąty raz przy­
znaje się do naruszenia rozej-
mu.

W dniu 19 bm. Wojskowa
Komisja Rozejmowa rozpatrzy­
ła wspólne sprawozdanie głów­
nych przedstawicieli obu stron
i dziewięciu wspólnych grup ob­
serwatorów. Jak wynika z tego
sprawozdania, wysunięte przez
Amerykanów oskarżenie, jako­
by strona koreańsko-chińska
budowała umocnienia w strefie

zdemilitaryzowanej, jest cał­
kowicie bezpodstawne. Główny
przedstawiciel strony amery­
kańskiej Bryan, oświadczył, że

sprawa ta została pomyślnie
wyjaśniona.

Oficerowie sztabowi obu
stron postanowili, że sztab
Wojskowej Komisji Rozejmo­
wej powinien przebywać w Ko-
mamdon, na linii demarkacyj-
nej, na południowy wschód od
Panmundżonu. Miejscowość ta
została obrana jako siedziba
sztabu komisji z tego powodu,
że w ciągu ostatnich dwóch lat
cała linia frontu przesunęła
się na południe i Pamundżon
nie jest już odpowiednim pun­
ktem dla sztabu komisji.

Obie strony rozpoczęły robo­
ty ziemne w tej nowoobranej
miejscowości.

* Sekretarze obu stron rozpa­
trują obecnie tymczasowe za­
rządzenia dotyczące działalno­
ści grup obserwatorów. -
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Prawo serii

Itaoifcat Radzieckiej
Informacyjnej

w Austrii

WIEDEŃ
Radziecka służba informa­

cyjna w Austrii opublikowała
komunikat, w którym donosi,
że Wysoki Komisarz ZSRR w

Austrii I. Ujiczew wystosował
w dniu 18 bm. do kanclerza
Raaba pismo następującej tre­
ści:

W związku z prośbą rządu
austriackiego, przedstawioną
w pańskim liście z dnia 4 sier­
pnia 1953 roku, jak również w

celu zaspokojenia'potrzeb lu­
dności austriackiej, władze ra­
dzieckie postanowiły zezwolić
na swobodne kursowanie po
całej Austrii wagonów pasa­
żerskich należących do ZSRR,
a eksploatowanych przez au­
striackie koleje państwowe.

Masy pracujące Belgii
soUdaryzKią się z walfcą
rchtników framsklch

BRUKSELA
Jak donosi dziennik „Dra­

peau Rouge" wielu belgijskich
ludzi pracy pochodzących z o-

kolic nad granicą francuską, a

zatrudnionych w fabrykach
włókienniczych północnej Fran­
cji, przyłączyło się do strajku
robotników francuskich. Robo­
tnicy belgijscy zadeklarowali
solidarność z walką robotni­
ków francuskich przeciwko
reakcyjnym zarządzeniom rzą­
du Laniela.

Niedawno szpalty zachod­
nich dzienników

‘

przyniosły
wiadomość o wielkiej uro­
czystości w Getyndze.

Odsłonięcie pomnika byłych

ss-owców zgromadziło w

tym mieście większą ilość

„gentelmanów" ubranych w

tyrolskie kapelusze i jedna­
kowo skrojone marynarki, na

których gdzie niegdzie dyn­
dały frywolnie odznaczenia
„ritterkreuza". Stukanie bu­
ciorami,

'

gardłowe okrzyki
komendy, mieszały się z buń­
czucznymi przemówieniami
starszych panów z wciśnięty­
mi głęboko w oczodoły ma-

noklami.
A wreszcie w punkcie kul­

minacyjnym, przy dźwiękach
dziarskiego marsza z obeli-
ska spłynęła szara płachta i
oczom zebranych ukazał się
pomnik z rozpostartą czarną
ilagą z korabiem — symbo-
’em dywizji „Wiking".

Tempo rehabilitacji, a na­
stępnie składania hołdów

wszelakiej maści bandytom
i zbirom jest godne podziwu.
Należałoby się spodziewać,
że niezadługo przed siedzibą
herr Adenauera, z jeszcze
większą pompą, — stanie po­
mnik jego godnego poprzed­
nika — Hitlera, udekorowana

chorągwią z czarna swasty- .

kq.

‘Niepewna pewność
Adenauer w krasomów­

czym zapale, jaki go ostatnio
nawiedził, wygłasza przemó­
wienia wyborcze, w których
obiecuje wyborcom przysło­
wiowe „złote góry". Oczywi­
ście w każdej takiej gadce
znajduje wiele miejsca na

pobrzękiwanie szabelką w

stronę naszych Ziem Odzy­
skanych.

Niedawno w Milnchen
Gladbach Adenauer pozwolił
sobie na wyjątkowo wrza­
skliwe pogróżki.

Źródło pewności siebie
Adenduera jest zrozumiale
Rzuca na nie światło mona­
chijska gazeta „Deutsche
Woche", która podaje dokła­
dnie pochodzenie i sumy fun­
duszów wyborcżycli kanele'
rza:

640 milionów marek ofia
rowały banki i przemysł, 120
milionów marek ofiarował
kościół. 160 milionów pocho­
dzi z funduszów państwo­
wych, 480 milionów wyasy­

gnowały amerykańskie wła­
dze w Niemczech.

Włoski odpowiednik Ade­
nauera — de Gasperi naj­
lepiej wie, że pieniądze skie­
rowane przeciw narodowi, a

pochodzące nawet od protek­
torów watykańsko-amerykań-
skicli — stają się bumeran­
giem boleśnie raniącym wy­
rzucającego. (a.rpo)
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Oddziały Zaopatrzenia
Robotniczego

przyczyniajq się do polepszenia
warunków bytowych ludzi pracy

Dzięki opiece państwa lu­
dowego i związków zawodo­
wych stale rozwijają się i u-

sprawniają swą działalność

Oddziały Zaopatrzenia Ro­
botniczego — placówki, któ­
re w oparciu o posiadane go­
spodarstwa rolne prowadzą
w większych zakładach pra­
cy stołówki, bufety i sklepy.
OZR uruchomiają również

punkty usługowe i warszta­
ty rzemieślnicze.

Swe poważne zadania w

zakresie troski o człowieka
dobrze spełniają liczne OZR
w przemyśle węglowym,
które stale usprawniają swą
działalność i uruchomiają
nowe placówki. OZR przy
kopalni „Knurów" urucho­
mił ostatnio na życzenie
górników warsztat reperacji
rowerów — pierwszą tego
rodzaju placówkę w prze­
myśle węglowym. W arsztat

cieszy się olbrzymim powo­
dzeniem, ponieważ więk­
szość załogi kopalni dojeż­
dża do pracy z sąsiednich o-

siedli na rowerach.

Górnicy kopalni „Siemia­
nowice" z dużym uznaniem

wyrażają się o założonym
przez miejscowy OZR war­
sztacie szewskim, który za

reperacje butów pobiera o-

płatę o 10 do 35 proc, niż­
szą od cen pobieranych
przez placówki spółdzielcze.
Uwzględniając życzenia gór­
ników kierownictwo OZR
zakłada dwie nowe filie
warsztatu szewskiego, przy
szybie „Staszic" i „Bań-
gów“.

Górnicy kopalni „Murcki"
dzięki uruchomionemu przez
OZR warsztatowi krawiec­
kiemu płacą za szycie gar­
deroby ceny o 20 proc, niż-

RYNEK STAROMIEJSKI W WARSZAWIE VK Gołkowicach trwa walka

sze od pobieranych w in­
nych zakładach krawieckich.
Warsztat krawiecki cieszy
się ogromnym powodzeniem.
Po uzyskaniu dodatkowych
pomieszczeń uruchomi on

oddział bieliźniarski, zgod­
nie z dezyderatami załogi.

Dzięki posiadaniu Oddzia­
łu Zaopatrzenia Robotnicze-

go załoga zakładów przemy­
słu wełnianego „Polska
Wełna" w Zielonej Górzę
korzysta z wydającej smacz­
ne posiłki stołówki, dobrze

zaopatrzonego bufetu, baru

mlecznego oraz punktów u-

sługowych szewskiego i kra­
wieckiego. O tym, że wyda­
wane przez miejscowy ÓZR
posiłki są z każdym miesią­
cem pożywniejsze i smacz­
niejsze świadczy fakt, że w

ciągu ostatniego miesiąca
liczba robotników korzysta­
jących ze stołówki wzrosła
blisko 3-krotnie. Dalszym
dużym udogodnieniem dla

załogi będzie uruchomienie
w najbliższym czasie rucho­
mego bufetu, który będzie
rozwoził kanapki i napoje
po halach produkcyjnych.
OZR przy zakładach „Pol­
ska Wełna" posiada obecnie
9,5-hektarowe gospodarstwo
rolne, a także czyni stara­
nia o uzyskanie terenów o-

grodniczych.
Placówka ta swe dotych­

czasowe osiągnięcia za­
wdzięcza w dużej mierze
dobrej współpracy z Komi­
tetem Zakładowym PZPR,
jak również z wydziałem
handlu Miejskiej i Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.
Życiem i pracą OZR w wię­
kszym niż dotychczas stop­
niu winna interesować się
dyrekcja zakładów, jak ró­
wnież rada zakładowa.

CAF — fot. PąbrowieckiNa zdjęciu: fragment Rynku.

Z ŻYCIA PARTII

Bez tego kierować nie można,
towarzysze!

Wzrost produkcji kazeiny
Zakłady produkujące kazei­

nę na Dolnym Śląsku osiągają
coraz lepsze wyniki w wyko­
rzystywaniu mleka dostarcza­
nego przez PGR, spółdzielnie
produkcyjne i indywidualnych
dostawców. Surowcem do pro­
dukcji kazeiny jest chude mle­
ko, pozostałe po odciągnięciu
tłuszczu na masło i nie nada­
jące się do do bezpośredniej,
konsumeji.

Ścisłe przestrzeganie reżi­
mów technologicznych przy
produkcji i dokładne odciąga­
nie tłuszczu konsumcyjnego z

mleka pozwoliły osiągnąć
■wzrost produkcji oraz podnieść
jakość kazeiny w porównaniu
z r. ub. Duże sukcesy osiągnę-

ły w walce o jakość kazeiny
załogi zakładów w Miliczu i
Górze Śląskiej.

Kazeina jest cennym surow­
cem dla przemysłu mas pla­
stycznych przy produkcji bro­
szek, sprzączek, guzików, grze­
bieni itp. Z wysokogatunko­
wej kazeiny włókienniczej za­
kłady włókien sztucznych u-

zyskują włókno w doskona­
łym gatunku, dające łatwo się
barwić. Poślednie gatunki ka­
zeiny stanowią wartościową
karmę białkową.

Podhalańskie

pieczarki
Staraniem pracowników O-

grodniczych Zakładów Han­
dlowych w Nowym Targu po­
wstało ostatnio gospodarstwo
hodowli pieczarek. Pierwsze
prace dały bardzo dobre wyni­
ki. Gospodarstwo nastawione
jest obecnie na zaopatrywanie
zakładów leczniczych w Zako­
panem, Rabce i Szczawnicy,
jak również Domów Wypo­
czynkowych FWP i „Orbisu".
Planuje się dostarczanie w o-

kresie zimowym około 20 ton

grzybów.
W przyszłości powierzchnia

przeznaczona na hodowlę pie­
czarek ma być powiększona do
1500 m kw, dzięki czemu za­
sięg zaopatrywania obejmie
również Kraków, Stalinogród,
Łódź i 'Warszawę.

Wczasowicze

z dolnośląskich
ośrodków FWP

masowo uprawiają
turystyką

Nowy film polski
.Żelazna kurtyna”W
Po zatwierdzeniu scenopisu,

został skierowany do produkcji
nowy polski, film fabularny pt.
„Żelazna kurtyna". Autorami
scenariusza są Tadeusz Kon- j
wieki i Kazimierz Sumerski. —

Film reżyseruje K. Sumerski,
operatorem jest S. Karecki.

Temat filmu został oparty
na autentycznych faktach prze­
rzutu do Polski szpiegów i dy-
wersantów.

Jedną z atrakcji wczasów
na Dolnym Śląsku, a zwłasz­
cza w pow. jeleniogórskim są

dogodne warunki uprawiania
turystyki masowej. Ludzie pra­
cy, wypoczywający w ośrod­
kach Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych w coraz szerszym
zakresie korzystają z usług
„Orbisu" rozwijającego różne

formy turystyki masowej.
W bieżącym sezonie letnim

w każdą niedzielę i święto o-

koło 50 autokarów wyrusza z

wczasowiczami z dolnośląskich
ośrodków FWP na jednodnio­
we wycieczki, organizowane
pod hasłem „Cudnym szlakiem
Sudetów". W imprezach tych
w ciągu ostatnich paru mie­
sięcy uczestniczyło już ponad
15 tys. wczasowiczów.

Program imprez turystycz­
nych jeleniogórskiego oddzia­
łu „Orbisu" obejmuje również

wycieczki samochodowe do

najpiękniejszych miejscowości
dolnośląskich, posiadających
zabytki historyczne, m. in. do
Bolkowa i Gryfowa, gdzie
znajdują się ruiny zamków

książąt piastowskich.

Chorobliwe zjawisko w

pracy partyjnej — wąski
praktycyzm — odbija się u-

jemnie na całokształcie ro­
boty politycznej wielu na­
szych ogniw partyjnych i
wielu towarzyszy. Ostatnie

plenum KW wykazało, że
kierownictwo organizacji
partyjnej, nie wychodzące z

ciasnych opłotków prakty-
cyzmu, nie widzące związku
bieżących zadań z zadania­
mi programowymi partii, z

sytuacją ogólną — wcześniej
czy później sprowadzi pracę
partyjną do bezdusznego u-

rzędniczenia, do administro­
wania i komenderowania.
Działacz partyjny, który w

swej pracy widzi dane zaga­
dnienie wąsko, tylko od jego
strony techniczno-organiza­
cyjnej, bez perspektywy po­
litycznej, wcześniej czy póź­
niej zamienia się w admini­
stratora, odrywa się od mas,
przestaje być ich kierowni­
kiem. Zdarza się niekiedy,
że aktywista nie umie odpo­
wiedzieć na pytanie nurtu­
jące masy, że utonąwszy po
uszy w praktycznej robocie,
nie pogłębiając swej wiedzy,
staje bezradny gdy ludzie za­
dają mu pytania, dotyczące
zagadnień sytuacji między­
narodowej czy też aktual­
nych zagadnień wewnętrz­
nych. Tak było na przykład
na jednym z zebrań w pow.
oświęcimskim, gdzie dwaj
aktywiści przybyli z powia­
tu do gminy, umieli wpraw­
dzie technicznie pokierować
wysyłaniem gminnego akty­
wunawieś—alena tym
się ich umiejętności wyczer-
pały. Na pytania, zadawane
im przez towarzyszy z gmi­
ny — o istotę spółdzielczoś­
ci produkcyjnej, o dniówkę
obrachunkową, o położenie
starców w spółdzielniach, o

perspektywy uspółdzielcze-
nia wsi polskiej — na te py­
tania odpowiedzieli tylko
bardzo ogólnikowo. Jakże
więc mogli ci towarzysze u-

zbroić aktyw gminny?
Jasne, że ta nieumiejęt­

ność wynika z braku wiedzy,
z wąsko praktycznego ujmo­
wania zagadnień. Jasne, że
nie mogą niczego nauczyć lu­
dzi tacy aktywiści w Krako­
wie, którzy na pytania robo­
tników o wypadki berlińskie

odpowiedzieli ogólnie i nie

potrafili wytłumaczyć np.
jakie siły stały za awantur­
nikami faszystowskimi. I w

tym wypadku nieznajomość
sprawy wypłynęła z braku
oczytania, z tego, że towa­
rzysze ci nie czytają regu­
larnie prasy, nie próbują za­
stanawiać się nad istotą ja­
kiegoś zagadnienia, a tylko
mechanicznie chcą „przeno-

sić“ sprawę do niższych og­
niw partyjnych.

Mówimy i piszemy często
o konieczności podnoszenia
poziomu politycznego akty­
wistów. Nie ulega wątpliwo­
ści, że jednym z najistotniej­
szych elementów podnosze­
nia poziomu jest regularne,
stałe czytanie prasy. Obok

praktycznego (ale o szer­
szym oddechu) doświadcze­
nia, obok lektury dzieł z

dziedziny marksizmu-leni-
nizmu, — czytanie prasy
jest tym czynnikiem, który
pozwala aktywiście zdobyć
polityczną perspektywę w

każdym zadaniu, uzbroić się
w argumentację, zdolną roz­
bić wrogą plotkę i wyjaśnić
masom każde zagadnienie.

Mówił kiedyś Stalin, że
bez gazet kierować nie moż­
na. Ale ta prosta prawda
nie została jeszcze opanowa­
na przez część aktywu. Przy­
toczmy kilka przykładów.
Zapytaliśmy niedawno
dwóch poważnych, odpo­
wiedzialnych towarzyszy z

Wytwórni Prototypów, se­
kretarza organizacji partyj­
nej tow. Świerka i dyrekto­
ra zakładu tow. Gorgonia
oraz sekretarza organizacji z

KZWPT tow. Pulnika, czy
czytali artykuł zamieszczo­
ny w „Gazecie Krakowskiej"
w połowie lipca. — Był to

artykuł pt. „O podniesienie
poziomu polityczno-ideolo-
gicżnego szeregów partyjnych
i umocnienie ich więzi z ma­
sami", napisany przez I se­
kretarza KW PZPR w Kra­
kowie. Trzej zapytani towa­
rzysze odpowiedzieli nam

odmownie. A przecież był
to artykuł zasadniczej wagi,
artykuł, który na przykła­
dzie wydarzeń nowosądec­
kich ujawniał istotę wielu
słabości w pracy partyjnej,
który uczył aktyw dróg u-

macniania więzi z masami.
Jak więc wspomniani towa­
rzysze mogą kierować orga­
nizacją, kierować życiem po­
litycznym i gospodarczym
zakładu? Kierować to zna­
czy przekonywać masy o

słuszności polityki partii i
mobilizować je wokół partii.
A czy można tłumaczyć coś,
czego samemu się nie zna,
czym się nie interesuje?

Jaką przyczynę podają nie­
którzy „aktywiści", gdy u-

jawnia się ich nieznajomość
bieżących zagadnień i sytua­
cji ogólnej?

Tow. tow. Gibała i Sro­
czyński, sekretarze organiza­
cji partyjnej z Fabryki Ar­
matur, czy tow. Borzęcki z

PSS tłumaczyli nam:
— Nie czytamy gazet, bo

nie mamy czasu.

i Co gorzej, mniej więcej
taką samą odpowiedź dają

niektórzy pracownicy apa­
ratu partyjnego. Stwierdzi­
liśmy na przykład, że niere­
gularnie czyta prasę kierow­
nik wydziału organizacyj­
nego KP w Tarnowie.

Czy „argument" o braku
czasu wytrzymuje krytykę?
Wydaj e się, że zamiast od­
powiedzi warto przytoczyć
wypowiedź aktywisty, agi­
tatora partyjnego, tow. Waj­
dy z Fabryki Armatur, któ­
ry pracy ma na pewno nie
mało. Qto jego słowa:

— Tak jak muszę zjeść,
aby żyć, tak samo muszę i

gazetę codziennie przeczytać,
bo gazeta pomaga mi w mo­
jej codziennej pracy.

Oto jest odpowiedź człon­
ka partii, który nie chce, a-

by praca jego była ślepa,
który pragnie natomiast, a-

by gazeta pomagała mu zo­
rientować , się w zagadnie­
niach, znaleźć klucz do roz­
wiązania skomplikowanych
problemów, aby pomagała
mu pracówać i żyć.

Każdy dzień stawia przed
nami nowe problemy i za­
gadnienia. Z każdym dniem
rosną zadania partii. Nie po­
doła im taki towarzysz, któ­
ry zasklepi się w wąskiej ro­
bocie, który pracować będzie
bez perspektywy, który —

nie czytając regularnie pra­
sy i książek, nie interesując
się niczym — nie będzie pod­
nosił swego poziomu polity­
cznego. A bez regularnego
czytania prasy jest to niemo­
żliwe.

Marian Król

S. C.

Fotooffsetowe wznowienie

podstawowego dzieła polskiej teatrologii
Nakładem Państwowego In­

stytutu Wydawniczego ukazało

się 3-tomowe fotooffsetowe

wydanie podstawowego dzieła

teatrologii polskiej — „TEA-

.i

■

OUiUnfe pogodne dni lata epądiajn weiasowlcie priebywejąty nad morzem na plaiach Na idhc1u; pia­
ta w Gdyni. CAF ” fot- bklejewski

TRA W POLSCE" Karola

ESTREICHERA.

Karol Estreicher (1827—1908),
autor monumentalnej „Biblio­
grafii Polskiej", interesował

się również twórczo historią
literatury i teatru. Rezulta­
tem jego zainteresowania tea­
trem było dzieło „Teatra w

Polsce", oparte przede wszyst­
kim na bogatym materiale za­
czerpniętym z prasy literac­
kiej warszawskiej, lwowskiej
i krakowskiej. Wydanie obec­
ne jest wznowieniem foto-

offsetowym dzieła wydanego
w 100 egzemplarzach w r.

1873. Jest to historia sceny
polskiej od jej początków do
II połowy XIX w.

„Teatra w Polsce" są cen­
nym, pędstawowym źródłem
wiadomości o dziejach polskie­
go teatru. Są lekturą nieza­
stąpioną dla wszystkich ludzi
teatru, młodzieży studiującej
w szkołach teatralnych, bada­
czy dziejów sceny polskiej o-

raz dla miłośników sceny oj­
czystej,

których przeprowadzany był
werbunek do klasztoru. Na­
wet dzieci tow. Tadeusza
Piętki i Wojtka Koron}’ od­
czuły to, czego nie bardzo

zresztą rozumiały, że są ja­
kieś inne od tamtych — „nie
z kołchozu".

Wróg nie pr?ebierał w

środkach: wódka dla brata
Jaśka Klimczaka, żeby cza­
sem zrobił w domu ferment,
straszenie wysokością świad­
czeń z przejętej resztówki,
podatki i czym tylko można

było wsączać nieufność do

partii i władzy ludowej. Wy­
korzystany został nawet mo­
ment zmiany kierownictwa
podstawowej organizacji par­
tyjnej, aby podważać zaufa­
nie do partii, aby osłabiać
więź łączącą spółdzielców z

organizacją partyjną- w gro­
madzie.

' Niezachwiana niczym po­
stawa gołkowickich pionie­
rów, mocna wiara w to, że
słuszność jest po ich stronie

dawały odpór wrogowi.
„Że na psy nie zejdą" —

udowodnili swymi wynika­
mi pracy. Nikt nie miał w

okolicy tak bogatych zbio­
rów zboża i jarzyn jak oni.

Plotce kułackiej i szkalo­
waniu spółdzielni przeciw­
stawili spółdzielcy regularne
zebrania szkoleniowe i dys­
kusyjne, które uzbrajały ich
do demaskowania kułackiej
propagandy, do wykazywa­
nia pozostającym poza spół­
dzielnią biedniakom czy śre­
dniorolnym chłopom, że

miejsce ich w trwającej
walce o nowe Gołkoryice jest
razem z Piętką, Klimczakiem

czy Koroną.
O pełnym jednak sukcesie

ich walki zadecydować mo­
że obok dalszej pracy samych
spółdzielców mocne wspar­
cie aktywem z powiatu i

gminy. Wsparcie to koniecz­
ne jest właśnie teraz, gdy
spółdzielcy koncentrują swe

wysiłki raczej na obronie

przed, naporem wrogim i za

słabo przechodzą do ofensy­
wy o nowych członków.

Rozpoczyna się nowy rok

gospodarczy. Bojownicy o

spółdzielnię produkcyjną w

Gołkowicach chcieliby wyje­
chać do siewów jesiennych
w liczniejszym gronie — na

większy areał. Spoglądają
często na drogę — ku powia­
towi. Chcieliby na niej zoba­
czyć towarzyszy z powiatu,
towarzyszy, którzy pomogą.

W Gołkowicach trwa wal­
ka,— walka, która toczy się
nie tylko w osobistym inte­
resie tej grupy pionierów.
Toczy się w interesie więk­
szej części gromady.

T. L.

tyw rad narodowych, a cza­
sem i partyjny — potwier­
dza sytuacja w terenie.

*

trołkowice Dolne — to nie­
duża wieś w gminie Pode­
grodzie. 63 domy z zagro­
dami, ustawione obok drogi
stanowią zwartą, pod wzglę­
dem budowy, gromadę.
Większość gospodarstw jest
upełnorolniona, a tylko nie­
liczna grupa pozostała na

małych, często nieprzekra-
czających 1 ha, kawałkach
ziemi.

I nic dziwnego, że z tej
właśnie grupy, z tych, któ­
rym wspomnienia kułackie­
go wyzysku i poniżenia naj­
mocniej tkwią w pamięci
wyrósł kolektyw, wspólnie
pracujący nad poprawą by­
tu.

Z jednego pnia wyrosło
ich dziewięciu. O każdym
z nich można bez waha­
nia powiedzieć: biedniak.
W dziewięciu nie wnieśli

więcej niż 10 ha. Ale pionie­
rzy: Piętka, Plata, Klimczak,
Korona i pozostali wnieśli
coś więcej niż hektary, wnie­
śli wraz ze swymi rodzinami
wiarę w zwycięstwo i słusz­
ność obranej drogi. A to ma

wielką cenę.
Formalnie byli komitetem

założycielskim, ale praktycz­
nie spółdzielnią. Bez reje­
stracji, bo ziemi — po prze­
jęciu resztowki GS — mieli

wciąż jeszcze mało, rozpo­
częli wspólną uprawę.

Dwa konie, dwie krowy
’

jedna maciora to cały ich do­
bytek. Chlubią się łanami

selekcyjnego żyta i pszenicy,
dwoma ha buraków i jarzyn:

— Pokażcie nam w okoli­
cy takie zbiory.

Ślicznie rosną jarzyny, sta­
rannie obrobione rękami żon

Piętki, Klimczaka i innych.
Większość robiły kobiety, bo
ich mężowie musieli na ra­
zie dorabiać poza wsią.

Kilka miesięcy upłynęło
od lutego do sierpnia. Ód ty­
lu miesięcy nie widzieli en­
tuzjaści zespołowej gospo­
darki — aktywisty partyj­
nego czy działacza z PRN lub
ZSL. Wszystkim, nawet pra­
cownikom POM zabrakło
czasu, by zobaczyć co się ’.v
Gołkowicach działo.

A działy się różne rzeczy
— wszystkie ostrzom swym
skierowane przeciw „dzia­
dom" — którzy „i tak na

psy zejdą" według'głoś­
nych zresztą życzeń kułac­
kich i zbałamuconych nie-

Sześć

Coraz trudniej wrogom
spółdzielczości produkcyjnej
lansować teoryjki, jakoby w

górskim terenie nie było mo­
żliwości budowy spółdzielni
produkcyjnej. Obaliły je bo­
wiem traktory orzące spół­
dzielcze pola w Tyliczu,
Szczawniku i innych. Obali­
ła je zespołowa hodowla o-

wiec w „Tyliczance" i wielo­
hektarowe uprawy warzyw
w krynickiej spółdzielni. U-

parcie trwali na swych po­
zycjach zwolennicy zespoło­
wej gospodarki, by udowod­
nić wszystkim, jak wielka

jest moc kolektywu. I prze­
konali wielu — dawniej o-

pornych: poszerzyły się i roz­
rosły „Podhalanka"
runce, „Tyliczanka",
downik" i inne.

Wiele z nich stało
tężną siłą gospodarczą i mo­
ralną nowej wsi. A siła ta
idzie w parze z autorytetem
spółdzielni w gromadzie. O-

czy niezdecydowanego jesz­
cze'pracującego chłopa, dro­
bnego czy średniego, zwra­
cają się coraz częściej i licz­
niej ku zbiorowemu autory­
tetowi — ku spółdzielni.

Wróg spółdzielni zobaczył,
że zawiodły jego dotychcza­
sowe formy walki, że zagłu­
szony został ziejący niena­
wiścią syk: „tu żaden trak­
tor ni maszyna nigdy nie

stanęły i nie staną".
Ta faza walki została wy­

grana. Ale myliłby się każ­
dy, kto próbowałby sądzić,
że wróg zrezygnował ze swo­
ich zamierzeń. Nie, nie zre­
zygnował; zmienił tylko i

bardziej zakonspirował swe

metody działania.
Nienawiść do tego co no­

we, do tego, co wyzwala bie-
dniaka i średniaka zginają­
cego kiedyś kark przed dzie­
dzicem, plebanem i kuła­
kiem, przeistacza się w wiele

nowych, niewidocznych czę­
sto „gołym" okiem sposo­
bów odciągania pracującej
wsi od tego, co ma perspek­
tywę rozwoju, co stanowi

przyszłość i gwarantuje do­
brobyt.

Mylą się również ci towa­
rzysze z rad narodowych, ci
aktywiści, którzy widzą wal­
kę klasową tylko wtedy, gdy
trwa bezpośrednia praca nad
założeniem spółdzielni, gdy
idzie o przekonywanie po­
szczególnych chłopów.

Myląc się, popełniają duże

błędy. Wydaj e im się, że po
zdemaskowaniu jednego
wroga spółdzielni, czy jednej
z form jego działania —- których średniaków.

skończyła się już ich rola, że długich miesięcy leciały gro-
„bezbożników" — z

drogi, z pola, z ambony, z

lekcji religii, z domów, w

w Pio-
„Przo-

się po-

reszta należy do samych
spółdzielców. A że tak czę­
sto w Sądeckiem myślał ak-

my na

Przewodniczący Zorzqdu Głównego Zwiqzhu Zawodowego Budowlanych

Wielkie możliwości zastosowania metody
tow. Saja w budownictwie

Krajowy Zjazd Delega­
tów naszego Związku
zobowiązał wszystkie

ogniwa związkowe do walki
z brakoróbstwem, do szero­
kiego rozwoju współzawod­
nictwa o najwyższą jakość
produkcji.

Walka o najwyższą jakość
produkcji posiada poważne
znaczenie nie tylko gospo­
darcze, ale także polityczne
i społeczne. Osiągnięcia w

budownictwie, wyrażające
się wielką ilością izb miesz­
kalnych i obiektów przemy­
słowych oddawanych rok­
rocznie do użytku, nie mogą
nam przesłaniać faktu nie­
zadowalającej często jako­
ści produkcji, która wystę­
puje jeszcze w wielu zakła­
dach pracy na odcinku pro­
dukcji materiałów budow­
lanych jak też i w samym
wykonawstwie budowla­
nym. Dlatego też ogromne
znaczenie dla budownictwa
ma inicjatywa
mochodowego ze staracho­
wickiej FSC,
Wiktora Saja.

Inicjatywa ta znalazła ży­
wy oddźwięk wśród klasy
robotniczej całej Polski.
Wśród budowlanych jako
pierwsi podjęli wezwanie
tow. Saja murarze brygady
murarskiej tow. Zygmunta
Jendy na budowie osiedla
robotniczego w osadzie Ple-
niewo w woj. gdańskim.

Hasło
braku"
gadzistę tow. Jendę pod­
chwycili betoniarze, cieśle
i zbrojarze. Najwyższe osią­
gnięcia uzyskali budowni­
czowie osiedla w Górkach.

Współzawodnictwo o wy­
soką jakość produkcji roz­
szerzyło się następnie na

cały kraj. I tak np. w o-

kręgu Wrocław uczestniczy
w nim 13.600 osób z 68 za­
kładów pracy,

III

montera sa-

ZMP - owca

„Ja nie wypuszczę
rzucone przez bry-

braku" przy
w poważnym

W Warszawie na budo­
wach Marszałkowskiej
Dzielnicy Mieszkaniowej zo­
bowiązanie dotyczące pod­
wyższenia jakości produkcji
podjęło ogółem 236 praco­
wników. Zobowiązania te

podjęte zostały pod wpły­
wem ogłoszonych w prasie
zobowiązań tow. Wiktora
Saja oraz akcji propagan­
dowej przeprowadzonej
przez Radę Zakładową i a-

ktyw społeczny na nara­
dach produkcyjnych i ze­
braniach grup związkowych.

Upowszechnienie zobo­
wiązań pod hasłem „Ja nie
wypuszczę
czynią się
stopniu do przyspieszenia
tempa budowy. Przy do­
brym wykonaniu i wykoń­
czeniu budów bowiem od­
pada konieczność dokony­
wania poprawek, co do­
tychczas trzeba było stoso­
wać na wielką skalę. Zobo­
wiązania te dają duże o-

szczędności. I tak np.:

mury wykonane pro­
sto, bez krzywizn i od­
chyleń pochłaniają
znacznie mniej zapra­
wy przy tynkowaniu,
jak również skracają
czas pracy i zmniej­
szają wysiłek tynka­
rzy;
dobrze wykonane tyn­
ki ułatwiają pracę ma­
larzy i przynoszą o-

szczędności materia­
łów malarskich;
szczególne znaczenie
ma wysokojakościowe
obsadzanie otworów
drzwiowych i okien­
nych; przy niewłaści­
wym wykonaniu tej
pracy, np. bez klocków
ościeżnicowych, już po
oddaniu budynku do

użytku powstawała
bardzo często koniecz­
ność kosztownych re-

1.

2.

3.

peracji a tym samym
przepłaty;

4. przy bezusterkowym
wykonaniu robót cie­
sielskich wykluczone
są wypadki wylewa­
nia się z kolumn i
podciągów betonu. Ta­
kie wylewanie betonu

było nie tylko stratą
cennefn materiału ale

powoi wało poza tym
konieczność zatrudnia­
nia i
odkuwaniu nacieków,
co jest pracą uciążli­
wą i kosztowną.

Tam, gdzie organizacje
związkowe doceniły metodę
tow. Saja i należycie spopu­
laryzowały ją, zmniejszyła
się ilość braków, polepszyła
się jakość, spadły koszty
własne, wzrosła produkcja,
podniosły się zarobki robot­
nicze.

Nie wszystkie jednak o-

gniwa naszego Związku u-

czyniły należyty wysiłek, by
metodę tow. Saja upowsze­
chnić, uczynić ją prawem
produkcji. Są i takie ko­
mórki naszego Związku,
które inicjatywę tow. Saja
podjęły, ale przenosząc ją
na budowę nie zatroszczyły
się o poparcie zobowiązań
pracą uświadamiającą. A
przecież praca ta pomogła­
by załogom budowlanym
zrozumieć konieczność wy­
eliminowania brakoróbstWa,
ukazałaby wpływ bezbrako-

wej pracy na realizację o-

gólnych celów naszej walki
i pracy — przyspieszenie
naszego budownictwa socja­
listycznego, poprawę wa­
runków bytowych mas oraz

wzmożenie naszego udziału
w walce o pokój.

Dalsze rozszerzanie i pod­
noszenie na coraz wyższy
poziom współzawodnictwa
o noprawę jakości produk­
cji jest obowiązkiem każde-

go aktywisty związkowego
i każdego świadomego robo­
tnika. Trzeba, aby cały ak­
tyw związkowy przystąpił
do pełnego urzeczywistnie­
nia kwietniowej uchwały
Sekretariatu CRZZ, która
zobowiązuje wszystkie in­
stancje i ogniwa związkowe
do jak najszerszego upo­
wszechnienia inicjatywy
tow. Saja. Trzeba, by rady
zakładowe, oddziałowe i

robotników przy mężowie zaufania wyjaśnia-
li robotnikom znaczenie
walki o najwyższą jakość
produkcji, aby mobilizowali
grupy związkowe i produk­
cyjne do podejmowania zo­
bowiązań pod hasłem: „Ja
nie wypuszczę braku".

Trzeba także, aby perso­
nel inżynieryjno-techniczny
bardziej niż dotychczas włą­
czył się do tej akcji przez
wypracowanie wspólnie z

aktywem związkowym naj­
bardziej właściwych form

kontroli, które by pomogły
w walce o podwyższenie ja­
kości produkcji, jak również
należy stale udzielać pomo­
cy robotnikom, którzy nie
osiągają wymaganej jakości
produkcji. Należy w więk­
szym stopniu niż dotychczas
popularyzować przodują­
cych ludzi, wyróżniających
się w tym współzawodnic­
twie.

Wezwanie tow. Saja jest
wyrazem głębokiej świado­
mości i twórczej inicjatywy
klasy robotniczej. Dołóżmy
więc starań, aby to cenne

hasło „Ja nie wypuszczę
braku", upowszechniane i
realizowane w naszej co­
dziennej pracy, przyczyniło
się do zwycięskiego wyko­
nania 4 roku Planu 6-let-
niego, do pomnożenia sił go­
spodarczych naszej ojczyz­
ny, do poprawy warunków
bytowych szerokich mas

pracujących,
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Akademia

i pokazy lotnicze

w dniu

Święta Lotnictwa

Z okazji Święta Lotnictwa Za­
rząd Wojewódzki Ligi Przyjaciół
Żołnierza w Krakowie organizują
wdniu22bm.ogodz.1> w sali

Faństwowaj Filharmonii w Kra­
kowie akademię wojewódzką. W

cząści artystycznej akademii wy­
stąpi orkiestra i chór Polskiego
Radia pod dyrekcją Jerzego
Gerta.

Wdniu23bm. o godz.14 na
Błoniach odbędą się pokazy lotni­
cze, na kióre złożą się pokazy
małetjo lotnictwa, skoki spadc-
chrceiowe, akrobacje szybowców
1 samolotów, akrobacjo najmłod­
szego pilota w Polsce na szybowcu
szkolnym I Inne,

Po zakończeniu pokazów lotni­
czych odbędą się o gedz. 17 na

Błoniach, i w Parku Jordana wy­
stępy zespołów artystycznych oraz

zabawy ludowe. Bilety na pokazy
w cenie 2.00 zł nabywać można w

zarządach dzielnicowych LPŻ, we

wszystkich kołach LPŻ przy za­
kładach pracy, w punktach przed­
sprzedaży w sklepach PSS I MHD,
w „Orbisie1* w Rynku Głównym
i przy ul. Szpitalnej. W dniu po­
kazów w kasach biletowych na

Błoniach.

Na wojewódzkiej naradzie

omówiono szczegółowo
braki i niedociągnięcia

w produkcji wyrobów mięsnych

Sierpień

2t
Piątek

Co?
S OOF

Biderman prowadzi w regatach żeglarskich 1

Polska—Węgry—NRD

W związku z ogólnokrajową naradą zwołaną przez
Centralny Zarząd Przemysłu Mięsnego w sprawie pod­
niesienia jakości produktów mięsnych, która odbyła się
w Warszawie w dniu 7 bm., krakowska Ekspozytura
Wojew. CZPMs zorganizowała w tej sprawie w dniu 19
bm. naradę wojewódzką. Wzięli w niej udział przedsta­
wiciele zakładów produkcyjnych przemysłu mięsnego
podległych CZPMs, WZGS i ZSS, przedstawiciele WRN,
MHM, Państwowej Inspekcji Handlowej i Wojew. Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej.

Obszerny referat, omawiają­
cy szczegółowo braki i niedo­
ciągnięcia w produkcji wyro­
bów mięsnych wygłosił dyrek­
tor działu produkcji Ekspozy­
tury Wojew. CZPMs, dr Wa­
rzecha. Stwierdził on, że o ile
rynek mięsny został nasycony
ilościowo, to pod względem ja­
kości towar dostarczany kon­
sumentom pozostawia niejed­
nokrotnie wiele do życzenia.
Przyczyn tego stanu rzeczy

Prolongata kart i biletów

tramwajowych i autobusowych
na miesiąc wrzesień

’

Prolongata kart i biletów tramwajowych i autobusowych
na miesiąc wrzesień rozpoczęła się w dniu wczorajszym,
tj. dnia 20 bm. w następujących punktach sprzedaży: ul.
Wawrzyńca 13, ul. Jagiellońska 9, ul. Wróblewskiego 12,
Ul. Przy Rondzie i w Nowej Hucie koło Kombinatu. Prolon­
gaty należy zgłaszać zbiorowo za pośrednictwem zakładu
pracy wzgl. szkoły. Do prolongaty biletów ulgowych nale­
ży przedłożyć legitymacje wraz, listą, potwierdzoną przez za­
kład pracy wzgl. szkołę.

Uczniowie szkól podstawowych
i licealnych, którzy w nowym ro­
ku szkolnym będą uczęszczali do

tej samej szkoły, co w. roku ub.,
Składają listę zbiorową wraz z le-

gitymacjarr-l z ub. r. szkolnego.
Wszyscy inni uczniowie zamawiają
bilety na podstawie druków za­
mówień.

Studenci wyższych uczelni, któ.

łzy rozpoczynają pierwszy rok

Studiów, zamawiają tramwajowe
legitymacje akademickie na podsta
wie druków zamówień, dołączo­
nych do list zbiorowych za pośre­
dnictwem ZSP. Studenci lat wyż­
szych; którzy mają w m cu wrze­
śniu dodatkowe egzaminy, prolon­
gują 'legitymacje z ub. r. na pod­
stawie zaświadczeń, potwierdzo­
nych przez dziekanaty. Legityma­
cje akademickie załatwiane będą

tylko w punkcie sprzedaży przy ul.
.Wawrzyńca 13.

Bilety ulgowe 70-przejazdowe
tramwajowe i autobusowe oraz

karty miesięczne z m-ca sierpnia
ważne są do 31 sierpnia. Legity­
macje akademickie, prolongowane
przez MPK na m-c sierpień .ważne

są do 2 września.

Punkty sprzedaży czynne będą do
dnia 27 sierpnia w godzinach nor­
malnych tj. od 6 do 14 (w soboty
do 12. w niedziele nieczynne), dnia
28 i 29 sierpnia od godz. 6 do 16,
dnia 30 sierpnia (niedziela) od 9
do 11, .dnia 31 sierpnia i 1 wrześ-

<nia:od ?odz. 6 dó 16. Od dnia 2

września; sprzedaż w godzinach
normalnych. Zamkniecie sprzedaży
na miesiąc wrzesień nastąpi w dniu
15 września.

3tj
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przy ulicy Sarego 17, oh. Budzik,
postanowił dostarczać mleko na

karty abonamentowe albo od godz.
7.30 do 8 rano, albo w ogóle nie

wydawać kart.abonamentowych.
Pytanie: co mają zrobić rodzice

kilkumiesięcznego dziecka rozpo-
nający pracę o 7-ej rano!

my.
’

. ti

należy szukać zarówno w sa­
mej produkcji, jak i w nie­
właściwie zorganizowanym
transporcie i magazynowaniu
produktów mięsnych.

Błędy najczęściej popełniane
przy produkcji wędlin — to
niewłaściwe stosowanie proce­
sów technologicznych, recep­
tur i przypraw, nieprzestrze­
ganie wyznaczonego czasu wę­
dzenia. Wskutek takiego nie­
dbalstwa zdarza się czasem,
że wędliny droższe i tańsze
poza ceną niczym się właściwie
między sobą nie różnią, co

powoduje niezadowolenie
wśród kupujących. Poza tym
konsumenci otrzymują wciąż
jeszcze za mało asortymentów
wędlin.

Słabo pracuje kontrola tech­
niczna, brak jest ściślejszej
współpracy między kontrolą i

produkcją. Konieczne jest, a-

by przy kontroli technicznej
nie pomijać ani jednej fazy
produkcji. Poprzestanie na kon­
troli końcowej fazy prowadzi
nieraz do poważnych błędów.

Wprowadzenie do zakładów
produkcyjnych współzawodni­
ctwa pod hasłem „ani jednej
złej wędliny" poprawi niewąt­
pliwie jakość wyrobów wędli­
niarskich.

Po referacie dr Warzechy
zabierali głos: przedst, ZSS —

Tworek, przedst. Wojew. Sta­
cji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej — dr Urbaczka, przedst.
WZGS — Groblicki, przedst.
MHM — Konarski oraz przedst.
kontroli technicznej Ekspozy­
tury Wojew. CZPMs — Pła-
szewski. Następnie odbył się
pokaz wędlin produkowanych
przez CZPMs i WZGS.

Do najważniejszych wnios­
ków, jakie uchwalono po dy­
skusji — oprócz wniosków do­
tyczących ściśle produkcji —

należy usprawnienie współpra­
cy między CZPMs jako pro­
ducentem i MHM jako dystry­
butorem, organizowanie narad
z konsumentami oraz powoła­
nie specjalnej 10-osobowej ko­
misji wojewódzkiej dla pod­
niesienia jakości wyrobów mię­
snych. W skład komisji wejdą
przedstawiciele Woj. R. N.,
Wojewódzkiej Stacji Sanit.-

Epidemiologicznej, PIH, Woje­
wódzkiej Ekspozytury CZPMs,
Zakładów Mięsnych, ZSS i
WZGS.

Teatry: ■,
SATYRYKÓW — nieczynny,
MŁODEGO WIDZA: „Dwis

blizny", godz 19.30.

BARBAKAN;
Chioggi”, godz.

Kina:
APOLLO -

SZTUKA: nieczynne, UCIE­
CHA: „Wilcze doly’‘t godz,
15.45, 18, 20 15. WANDA: „Za-
gubione melodie • - g. 15 45
18, 20.15. WOLNOŚĆ; Statek’

pułapka*', g. 16, 18, 2o’ WAR-

SZAWA: ,.Granica w ogniu*'
godz. 15.45, 18, 20 15. MŁODA
GWARDIA: ,,Wielkie połowa,
nie*', g. 15.30, 17 30 19 30 CHE-
MIK — „Delegat floty'* —

godzina 19.00 .

— DWORCO­
WE; ,,PKr*‘, „Sport radziecki

1/53“, „Błękitny węgiel*, ,,FA-
bryka automat*' — godzina 16
do 24. NOWA HUTA - STAL;
,,My, urwi«y“, godz. 16, 18, 20.
ŚWIT (w Nowej Hucie — Osie­

dle C-l): „Danka" — godz.
18, 20. ZRYW — nieczynne.

Pogotowie
Ilatunkowe:

Wydz. Zdrowia WRN

ków, ul,
telefony - 222 22. 211 U.

DYŻUR CHIRURGICZNY:
II Klinika Chirurgiczna.

„A wantury
19.30,

— nieczynne,
nieczynne.

„Wilcze dnty”,

Siemiradzkiego

w

16,

Kra-
n

Badio:

Godzina 13.00: Muzyka roz­
rywkowa. 13.30: Koncert soli­
stów. 13.55: Program dnia. —

14.05: Informacje. 14 .10: Wi­
told Friedman: pierwsza suita

mazowiecka. 1430: Muzyka P°;
puiama. 15.10; Audycja lite­
racka. 15.30: Dla dzieci. 16.00;
lltwo-ry fortepianowe kompoz.
francuskich, 16.20: Dziennik

krakowski. 16.30: Pogadanka
sportowa. 16.35: Muzyka popu,
larna. 16.50: Audycja oświato­
wa. 17.00: Wiadomości popolu.
dniowe. 17.05: Radiowy Klub

Racjonalizatorów. 17.20: Reci­
tal fortepianowy. 18.00: Audy-
cja świetlicowa. 18.25; Nasi

najlepsi. 18.30; ,,Be<z map i bu­
soli". 18,55; Rosyjska i ra­
dziecka muzyka symfoniczna.
19.20: Radiowy poradnik języ­
kowy. 19.30; Muzyka i aktual­
ności. 20.00: „Dom odzyskanego
dzieciństwa", 20.20: Melodie

operetkowe. — 20.40: Audycja
młodzieżowa. 20.55: Chwile mu-

jyki.
ny.
we.

•ka.
22.00: Dwa opowiadania. 22 .20:
Z cyklu: ^Historia muzyki poi.
ekiej". 23.20: Klasyczna mu.

łyka kameralna, 23.50: Ostatnia

wiadomości.

21.06: Dziennik wieczór-
21.26:. Wiadomości sport-o-

21.36, Leo Philips- Grotę.
21. -Ł0: Pieśni chóralne. —

Krakowski PDT
— przodującym

domem towarowym w kraju
W walce o usprawnienie

sprzedaży i obniżkę kosztów
własnych przedsiębiorstwa, o

pełne terminowe wykonanie
planów, wybiła się ponownie
na pierwsze miejsce załoga
krakowskiego Powszechnego
Domu Towarowego, zdobywa­
jąc dyplom ZG Zw. Zaw.
Prac. Handlu dla przodują­
cego. przedsiębiorstwa handlo­
wego w kraju. Za dobre ó-

siągnięcia we współzawod­
nictwie pracy 10 wyróżniają­
cych się pracowników otrzy-

Narada aktywu
Frontu Narodowego
Miejski Komitet Frontu Na­

rodowego i Miejski Komitet
Obrońców Pokoju przypomina­
ją, że w dniu dzisiejszym, tj.
21 sierpnia o godz. 18-tej, od­
będzie się w sali obrad MRN
— pl. W.W. Świętych 3/4, na­
rada Aktywu Frontu Narodo­
wego, w której winni wziąć
udział członkowie, agitatorzy
i prelegenci Miejskiego, Dziel­
nicowych i Terenowych Komi­
tetów Frontu Narodowego, oraz

członkowie i prelegenci Miej­
skiego, Dzielnicowych i Blo­
kowych Komitetów Obrońców

Pokoju.

i

1 OLSZTYN
W dalszym ciągu międzyna­

rodowych regat żeglarskich
Polska—Węgry—NRD rozegra­
no na jeziorze Krzywym w

Olsztynie trzy kolejne wyścigi
Iw klasie olimpijskiej Finn.

W pierwszym wyścigu za­
wodnicy polscy zaraz po star­
cie objęli prowadzenie. Na
czoło wysunął się Biderman,
za nim Szloser i Lewandow­
ski. Grupę tę zaatakowali
Kraft i Vogler (NRD) i Węgier
Tolnai. Po ciekawej walce

| pierwszy , znak kursowy mija­
ją kolejno: Tolnai, Biderman,
Szloser, Lewandowski i Vo-
gler. Na następnym odcinku
trasy Vogler i Tolnai oddala­
ją się szybko od pozostałych
zawodników. Szloser spada w

1 tym czasie na dalszą pozycję.
Jednak Biderman i Lewando­
wski wytrwale podążają za

czołówką. W grupie czołowej
zachodzi dość niespodziewana
zmiana. Węgier Tolnai z po­
wodu kolizji z jachtem Yogle-
ra wycofuje się.. z wyścigu;
Pierwsze miejsce zajmuje Vo-

gler, 2) Biderman, 3) Kovacs.
Szloser jest szósty, a Lewan­
dowski spada na dziewiąte
miejsce.

Drugi wyścig zakończył się
zwycięstwem zawodnika nie­
mieckiego Hoffmana przed Le­
wandowskim i Bidermanem,
którzy od startu do mety u-

trzymywali się w czołówce.
Najwięcej emocji dostarczył

wyścig trzeci. Cała stawka
wyszła ze startu równocześ­
nie, tocząc w zwartej grupie
zaciętą walkę. Na pierwszym
znaku kursowym zespół polski
doznaje niepowodzenia. Wyco­
fuje się z wyścigu Szloser.
Prowadzą Kraft, Kovacs, Le­
wandowski. W czołówce na

pierwsze miejsce wychodzi
Kraft, a za nim Lewandowski
i rezerwowy zawodnik węgier­
ski Schoemmer. Po kilku na-

g.ych zmianach kierunku wia­
tru, zawodnicy płynący na

dalszych pozycjach gremialnie
dołączają się do czołówki. Nie-
tp odziewanie na pierwsze
miejsce, wychodzi Kovacs. W
zwartej grupie zawodnicy

f NOTATNIK PARTYJNY

Odpowiedź: plose postawie te flaski na.

stole, a potem wsiąść mnie na łące i na­
nieść do żłóbka!

ZGRZEŚ

UWAGA, PODGÓRZE!
W dniu dzisiejszym tj. 11 sierp-

nia o godz. 15 w sali KD PZPR
Podgórze', Rynek Podgórski 1, li P ,

odbędzie się odprawa kierowników
zakładów pracy i personalnych z

terenu Podgórze. Obecność obo­
wiązkowa.

*

UWAGA, GRZEGÓRZKI!
Komitet Dzielnicowy PZPR

Grzegórzki zawiadamia, ź. w dniu

dzisiejszym tj. 21 sierpnia 1953 r.

o godz. » rano odbędzie sią semi­
narium dla prelegentów z wszyst-

kich zakładów praey w aali KD,
II piętro.

W dniu 24 elarpnla 1»Sj r. • go­
dzinie 16 odbędzie się seminarium
dla cekretarzy podst. arg. part,
przew. ZMP I przew. rad Zakła­
dowych z zakładów produkcyjnych
w zali Dyrekcji Poczty

'

przy ul.
Lihrowszczyzna 1.

W dniu 25 sierpnia 1953 r. o go­
dzinie 14 odbędzie cię seminarium
dla sekretarzy podst. erg; part,
przew. ZMP I przew. rad zaklado-

wych z instytucji, spółdzielni i in­
nych w sali Dyrekcji Poczty przy
ulicy Lihrowszczyzna 1,

mało odznaki przodowników
pracy.

W wyniku stałej pracy po­
lityczno - uświadamiającej,
wprowadzenia nowej formy
szkolenia tzw. przystoiskowe-
go, przez które musi przejść
każdy nowozaćrudniony pra­
cownik oraz dzięki 3-miesięcz-
nym kursom dla sprzedawców
— wydajność pracy całego per­
sonelu PDT wzrosła w porów­
naniu z rokiem ubiegłym o

ponad 30 proc.
Troska o dostarczenie towa­

ru wysokiej jakości —to jed­
no z naczelnych haseł, jakie
postawiła sobie załoga PDT —

pracownicy transportu, maga­
zynierzy, sprzedawcy. Towar
przychodzący od dostawcy do
PDT jest szczegółowo przeglą­
dany, a każdy zauważony brak
jest wycofywany ze sprzedaży
i natychmiast reklamowany w

odpowiedniej centrali czy za­
kładzie produkującym danj*
artykuł.

Najlepszym dowodem do­
brych wyników, jakie uzyskał
krakowski PDT jest fakt, iż
coraz częściej w książkach ży­
czeń można spotkać pochwały
za szybką obsługę i dobrą ja­
kość sprzedawanego towaru.

Poważnym sukcesem całej za­
łogi są przodujące wyniki w

walce o wyeliminowanie mank.
„Staramy się jak najlepiej

obsłużyć każdego klienta i cie­
szymy się, gdy odchodzi on od
naszego stoiska zadowolony"
— mówi jedna z przodujących
sprzedawczyń, ZMP-ówka Z.
Borowska ze stoiska kosmety­
ki. Stoisko to przez pewien
czas nie wykonywało planów.
Kiedy sprzedawcami zostali tu
członkowie brygady ZMP, a

kierowniczką — Borowska —

stoisko znalazło się w krótkim
czasie w rzędzie najlepszych.

Załoga krakowskiego PDT

przygotowuje się usilnie do
nadchodzącego sezonu jesien­
no-zimowego.

| Rewelacją XVII łuczniczych mistrzostw Polski rozegranych
1 ostatitio w Zakopanem byltt krakowianka: 20-letnia Maria,
( Cugowska, która została wicemistrzynią Polski w klasyfikacji
, ogólnej. Na zdjęciu: Cugowska wyciaga strzały z tarczy

' GAF — fot. Wł. Werner

Na ringach Wrocławia walczą
najlepsi pięściarze W. P.

Już pierwsze walki turnieju
bokserskiego o mistrzostwo
Wojska Polskiego, rozgrywane .

na Spartakiadzie WP we Wro­
cławiu dostarczyły licznie ze­
branej publiczności wiele e-

mocji.
W wadze piórkowej po ład­

nej i ciekawej, walce Nowa­
czyk (Wrocław) pokona! uta­
lentowanego Wendlocha (Kra­
ków). W wadze lekkopółśred-
niej Pasławski (Kraków) prze­
grał z Kapturdkiem (Wrocław),
w półśredniej Kempa (Kra­
ków) zwyciężył przez ko w

II starciu Nowaka (Warszawa).
W wadze ciężkiej K,raj (Kra­

ków) p.ó chaotycznej walce po- :

konał Walangowskiego (Byd­
goszcz).

*

W dalszym ciągu turnieju
bokserskiego w wadze muszej

Swierczek (Wrocław) wypunk­
tował Grzywocza (Kraków), w

koguciej wielokrotny repre­
zentant Polski Woźniak (Mar.
Woj.) wygrał z Osieckim (Kra­
ków).

W wadze lekkiej Dymar-
kowski (Bydgoszcz) po słabej
walce pokonał Bielika (Kra­
ków), a w lekkośredniej Grzy-
wocz (Kraków) wypunktował
Bachanka (Lotnik).

Obliczono ostatecznie wyni­
ki strzelań w konkurencji o-

limpijśkiej KB-1. Pierwsze
miejsce .zajął Gmitro.wicz
(Wrocław) — 450 pkt. przed
Małeckim (Kraków) — 448 pkt.
i Krawcem (Wojska Lotnicze)
— 448 pkt. Zespołowo zwycię­
żył Kraków — 2173 pkt. przed
■Warszawą — 2150 pkt. i Wro­
cławiem — 2145 pkt.

na

podchodzą do linii mety. Zwj>
ciężą Kraft przed Kovacsem
i Hoffmanem. Lewandowski
jest czwarty, Biderman zajął
miejsce siódme, utrzymując
się na pierwszym miejscu w

klasyfikacji ogólnej.
Wyniki: (po siedmiu wyści­

gach — indywidualne) 1) Bi­
derman — 3859 pkt., 2) Vogler
— 3770 pkt., 3) Kovacs — 3683
pkt. Dalsze miejsca zajmują:
Kraft, Hoffman, Lewandow­
ski, Tolnai, Szloser, Krivacsi i
Schoemmer.

W punktacji zespołowej pro­
wadzi NRD — 10093 pkt. przed
Polską — 8426 pkt. i Węgrami
— 8325 pkt.
•--------------------------------------------------------------------------------- t

Lekkoatleci Gwarni

wyjechali ilo H O
WARSZAWA '

Na zaproszenie sportowców
Dynamo (NRD) wyjechała 19
bm. do Berlina 10-osobowa r- -

prezentacja lekkoatletów ZS
Gwardia, która weźmie udział
w I Centralnej Spartakiadzie
Zrzeszenia Sportowego Dyna­
mo. Zawody te rozebrane zo­
staną w dniach 21—23 sierp­
nia br. w Berlinie.

W skład reprezentacji wcho.
dzą czołowi lekkoatleci zrze­
szenia z Baranowskim, Bub­
lem i Cucheńskim na czele.

Pływscy fńscy
przyjeżdżają ćo Polski

WARSZAWA

Na zaproszenie Głównego
Komitetu Kultury Fizycznej
do Polski przyjeżdża 18 oso­
bowa reprezentacja pływaków
fińskich, którzy rozegrają w

dniach 29—30 sierpnia br. mię­
dzypaństwowe zawody pływa­
ckie Polska—Finlandia. Zawo­
dy te odbędą się na pływalni
CWKS w Warszawie.

Na obóz przed zawodami
zostali powoiani następujący
zawodnicy: Milnikiel (Budow­
lani), Mrozówna, Gryka, We-
rakso (Kolejarz), Cearo, Kie-
mińska, Kirchner (Stal) i Przy-
borowicz (Spójnia) oraz Petru-
sewicz, Kuklok, Sambala, Kra­
ska, Lewicki (Stal) i Tołka-
czewski (Ogniwo).

Do reprezentacji Polski po­
wołani zostali również czołowi
pływacy Gwardii i CWKS. W
związku z odbywającymi się
obecnie spartakiadami tych
zrzeszeń, zawodnicy i zawod­
niczki Gwardii i CWKS przy­
będą do Warszawy zaraz po
zakończeniu konkurencji pły­
wackich obu spartakiad.

Delegaci Polski

na obradach UCI

w Zuricku

WARSZAWA

Na Kongres Międzynarodo­
wej Federacji Kolarskiej
(UCI), który odbędzie się w

dniu' 22 sierpnia w Zurichu,
wyjechało dwóch przedstawi­
cieli Polski — Aleksander Szu­
rek i Stanisław Cieślak.

Tematem obrad kongresu
będą kolarskie mistrzostwa
świata, które rozegrane zosta­
ną w Szwajcarii, w miejsco­
wościach Żurich i Lugano.

Krynica będąc jednym z najwięk­
szych zdrojowisk Polski, do któ­
rego przyjeżdżają, aby wypocząć

i nabrać sił, ludzie pracy z

całego kraju, którzy poznali
albo dopiero uczą się korzystać z no­
wej, socjalistycznej instytucji gwa­
rantującej rzetelny wypoczynek. —

Wczasowiczom nie wystarcza jednak
do wypoczynku słońce, pogoda i do­
bre wyżywienie. W wolnych od zajęć
dniach szukają ze zdwojoną siłą mo­
żliwości jak najszerszego korzystania
z rozrywki kulturalnej. Do referen­
tów KO natomiast należy, aby uprzy­
stępnić tę rozrywkę odpowiednio czę­
sto i na jak najwyższym poziomie.

Dwu, czy trzytygodniowe wczasy
podnosząc poziom kulturalny przy-

'

byłych muszą jednocześnie kształto­
wać ich świadomość socjalistyczną.

W Krynicy znajduje się 15 domów

podlegających Dyrekcji Ośrodka
FWP. Instruktorów kulturalno-oś­
wiatowych jest 8. Są to ludzie, kto-,
rzy mają przed sobą zakres poważnej
pracy, którzy powinni się odznaczać

dużą kulturą i wyrobieniem organi-
zacyjno-społecznym. Trzeba obiek­
tywnie stwierdzić, że kwestia pod­
niesienia poziomu kulturalnego wcza­
sowiczów w ciągu 14 czy 21 dni, nie

jest sprawą łatwą. Często przybywa­
ją nowi wczasowicze niewłaściwie
kierowani przez rozdzielnię na

Dworcu Kolej., przybywają do do­
mów w różnych terminach i trudno
na jednym wieczorze zapoznać
ich z sobą, zdyscyplinować i

powiązać w serdeczną, kolektywną
atmosferę. Instruktorzy KO za­

IV krynickich domach FWP

Do wypoczynku
nie wystarcza tylko słońce

miast przebywać stale z wczasowi­
czami jednego domu, dzielą swój
czas nieraz między dwa lub trzy do­
my, przez co plan pracy kulturalnej
w poszczególnym ośrodku ogranicza
się do codziennej prasówki przy
śniadaniu i zawiera tylko jedno lub
dwa okienka poświęcone sportom,
odczytom, czy prelekcjom. Rozrywki
bardziej atrakcyjne jak filmy, wy­
stępy artystyczne, wycieczki, nie

znajdują zbyt częstego odbicia w

planie i życiu. Wczasowicze skarżą
się także, że wieczorków, gier i za­
baw towarzyskich jest zbyt mało.
Tak jest np. w „Robotniku" i „Pstro­
wskim". Przyjeżdżają jeszcze co

prawda na wczasy nałogowi bywal­
cy, ci, którzy najchętniej odwiedza­
ją „Cichy Kącik" i kawiarnię. Są
jeszcze i tacy kombinatorzy, którzy
przyjeżdżając na wczasy mają ze so­
bą karty wypoczynkowe podwójne i
w rezultacie w Krynicy przebywają
aż cztery tygodnie. Tak było np we

„Florze". Jedni i drudzy przyjeżdżają
do Krynicy jedynie po to, aby pokazać
się w modnej, kuracyjnej miejscowo­
ści, rozbijają życie kulturalne do­
mów wczasowych, odmawiając uczes­
tnictwa w znanych już sobie wycie­
czkach, spacerach po Krynicy, two­

rząc grupy i grupki, psując serde­
czną atmosferę prawdziwie wczaso­
wą.

Instruktorów K. O. jest w krynicy
stanowczo za mało. Brak ten jednak
można powetować poprzez stworze­
nie dobrze działającego kolektywu.
Słusznie, instruktorzy K. O. w Kry­
nicy prowadzą specjalną pracę wy­
chowawczą wśród personelu admini­
stracyjnego. Personel administracyj­
ny wiele może pomóc w pracy kul­
turalno-oświatowej. Jeden z przodu­
jących instruktorów, tow. Makowski,
pracujący w „Zwycięstwie" i „Poko­
ju" stworzył wśród personelu admi­
nistracyjnego brygadę czytelniczą.
Brygada ta szkoląc się pod kierowni­
ctwem instruktora i podnosząc stale
swój poziom kulturalny rozprowadza
książki wśród wczasowiczów i coraz

lepiej odnajduje wspólny język z

przybywającymi z całej Polski gość­
mi. Istnieją także w domach wczaso­
wych tzw. brygady agitacyjne, a

wśród nich dobrze pracująca bryga­
da tow. Cholewy we „Florze". —

Brygady agitacyjne dążą do wzbu­
dzenia i utrwalenia wśród wcza­
sowiczów pragnienia do stałego
korzystania z dóbr kulturalnych. —

Dobry kolektyw i instruktor K. O.

w każdym domu wczasowym to jed­
nak nie wszystko. Najważniejszą
rzeczą jest to, żeby instruktor, który
ma wychowywać wczasowiczów sam

stale się szkolił ideologicznie i za­
wodowo. Tymczasem, powiedzmy to
sobie szczerze, sprawa szkolenia ide­
ologicznego instruktorów K. O. w

Krynicy „leży". Tłumaczenie, że jest
pełny sezon i że w czasie dwóch czy.
trzech martwych miesięcy szkolenie
jest prowadzone — nie jest wystar­
czające. gdyż na pewno zdobyte wia­
domości nie są ani dostateczne, ani
głębokie.

Trzeba przyznać, że szkolenie za­
wodowe prowadzone jest z większą
starannością i skrupulatnością. —

Oprócz trzymiesięcznych kursów in­
struktorzy uczestniczą w cosobot­
nich seminariach, które pozwalają
na wymianę doświadczeń i lepsze
wypracowanie metod pracy.

Należałoby podkreślić, że kierow­
nictwo FWP — Krynica dokonało
na ogół właściwego doboru ludzi.
Wszyscy są pracownikami stałymi,
nie sezonowymi, ż wyjątkiem instru­
ktora w „Sportowcu" i „Przodowni­
ku", wszyscy traktują wobec tego
pracę swoją poważnie, ciesząc się
sympatią i zaufaniem wśród wczaso­
wiczów. Muszą oni organi­
zować życie kulturalne w domach
wczasowych, żeby jednak je orga­
nizować muszą posiadać duże wia­
domości i ciągle podnosić swoje
kwalifikacje. Tylko w ten bowiem
sposób pomogą w wychowaniu
świadomych ludzi — wartościo­
wych ludzi socjalistycznego społe­
czeństwa.

I. JADOWSKA

pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKA CENTRALNEGO LABORA­
TORIUM ZBM. Nowa Huta (Inżyniera Techno­
loga! z odpowiednią praktyką i wyższymi stu­
diami zatrudni natychmiast Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego Nowa Huta, Zgłoszenia
należy kierować do Działu Kadr ZBM. Nowa

Huta, Osiedle ,C. 1. blok 9. K-2321

MAJSTRA DO SEKCJI STARSZEGO ME­
CHANIKA, specjalność remont obrabiarek,
silników spalinowych oraz maszyn bliskiego i

dalekiego transportu; 2 MASZYNISTKI wyso­
kokwalifikowane przyjmą od zaraz Warsztaty
Drogowe PKP w Bieżanowie. Wynagrodzenie
w/g. siatki płac obowiązującej na PKP oraz

świadczenia w naturze tj umundurowanie i de­
putat opałowy. Zgłoszenia osobiste w Sekcji
Personalnej Warsztatów w Krakowie—Plaszo-
wie, na „Łąkach". K-2281

. STRAŻAKÓW p. pożar., STRAŻNIKÓW PRZE-
| MYŚLOWYCH oraz ROBOTNIKÓW PLACO-

iWYCH NIEWYKWALIFIKOWANYCH zatrud­
nią zaraz Krakowskie Fabryki Mebli Dział Kadr
Kraków, ul. Szpitalna 3. K-232-3

BRUKARZY oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH do robót na miejscu i na wyjazdy do
Tarnowa, Jaworzna, Skawiny, Chełmka, Szczaw­
nicy, Olkusza, przyjmie natychmiast Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych i

Kanalizacyjnych w Krakowie, ul. Łowiecka 2

pokój 37. K-2278

20 MONTERÓW na c. o. i wod. kan. oraz 9
BLACHARZY na roboty klimatyzacyjne za­
trudni natychmiast Lubelskie Zjednoczenie In­
stalacji Przemysłowych w Lublinie, ul .Wesoła
21/23. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział
Kadr. Warunki plac zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy w Budownictwie. Dla zamiejscowych
kwatery zapewnione (hotele robotnicze).

K-2185

Zguby

GRYGEL Bolesław — Nowa
Huta, zgubił kartę meldun­
kową, książeczkę związkową,
pokwitowanie ankiety, uowód
zakwaterowania.

P-1400

KONDERAK Tadeusz zgubił
przepustkę, stałą wydaną —

przćz biuro przepustek —

Kombinat Nowa Huta.
P-1419

ZIENTARA Stefan zgubił -

karlę meldunkową, wydaną
przez GRN Igołomia, pow.

. Mieciiów. P-l-117

WIDAWSKI Henryk zgubił
kartę meldunkową wydaną w

Szczawinie, pow. Brzeziny.
P-1428

JURAS Józef zam. Jaworzno
( zgubił przepustkę wydaną —

‘

przez Kopalnię „Sobieski".
P-1414

'JÓZEFOWSKA Maria zam.

I Wadowice, Zegadłowicza 5
I zgubiła kartę osiedleńczą —

i Nr 153/53 — wydaną dira 3.
j \'II. 1953 r w Krakowie

P-1374

SOBCZYNSKI Stanisław -

zgub'ł kartę meldunkową —

4. VIII. 53 Nr V/V/25195 -

wydaną przez Zarząd Miej­
ski Głuchołazy. P-1423

Korespondencje do Biura Ogłoszeń

należy adresować:

KRAKÓW I, — SKRYTKA POCZTOWA 5S6 ~

. &

SOBCZYNSKI Stanisław -

zgubił 4. \iH. 53 tyrnczaso.
we zaświadczenie tożsamości
Nr 1I2G6/49 wydane przez —

Zarząd Miejski Głuchołazy.
P-1421

SOBCZYNSKI Stanisław -

zgubił 4. VIII. 53 przepustkę
tymczasową Nr 187 wydaną
przez Dyrekcje EnergobuGO-
wy Jaworzno II. P-1420

BILCZYNSKA Stanisława. —

zgubiła przepustkę Nr 952 —

wydaną przez Jaworznickie
Przedsiębiorstwo Budowlane

P-1390

GAWRON Bronisław zam.. —

Laski, zgubił przepustkę’ —

wydaną przez zakład pracy.
P-1423

MAZUR Marian zam. w Rzę.
dżinie, zgub;ł stałą przepust­
kę Nr 2886 wydaną przez —

Radę Zakładową Zakładów
Mechanicznych — Tarnów.

P-1427

BARAN Alfred zam. Szcza­
kowa, zgubił przepustkę —

wydaną przez Siłownię Ja­
worzno. P-1432

SOBCZYNSKI .Stanisław, -

zgubił 4. VIII 53 legitymację
służbową Nr 0561. legityma­
cję Zw. Zaw. Nr 141922 wy­
daną przez KOMP Kraków.

P-1422

SZELIGA Roman zam. Nowy
Sącz, Zdrojowa 21 zgubił —

kartę meldunkową. P-1416

DYDUCH Bronisława zam.

Klecza D., pow. Wadowce —

ogłasza zagubioną — kartę
meldunkową Nr 53856 wyda­
ną w Wadowicach, legityma­
cję Zw. Zaw., przepustkę na

teren fabryczny, oraz — za.

świadczenie lekarskie zdolno­
ści do pracy. P-1404
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*1.30 - (W „Gazecie Tarnówek,ej" zl 181 Ramkow.
_

za 1. mm zł 4.n0 (w Gazecie Tarnówek,ej" zl13). Tek.tow.
_

za1 mm zl 9 (w „Gazeeie 'farnoWSk,e.i" zł 6). Za ogłoszenia w numerach świątecznych, niedzielnych lub specjalnych 50 proc drożej Warunki prenumeraty-
zajadowa m.es. zl 3.n0. m,es. przez pocztą zl n.-, kwartalnie zl 15- Poh-oezn.e *» 3»TMezn,e rd 60. -. Zamówienia i wpłaty na prenn merat, priyJ,nu ią wszystkie „rzędy pocztowe oraz listonosze do d.n ta 10-go

'

każdego' miesiła na miesiąc następny. Zamó"“Z na

prenumeratą zbiorową tzw. zakładową należy kierować bezpośrednio do miejscowych jednostek *PPK „Ruch". - - ■■> .
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